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Apel. departamentu „zawodowego ŚFZZ h 
do włókniarzy i odzieżowców całego Świata 


WARSZAWA (PAP). Międzynarodowe zrzeszenie związków zawodo* | 
wych przemysłu włókienniczego i odzieżowego — (departament zawo- 


dowy ŚFZZ) — którego 


sekretarzem generalnym | 
dniczący CRZZ Aleksander Burski, wydało do włókniarzy i 


jest /wiceprzewa- 
odzieżow* 


ców całego świata apel z okazji międzynarodowego dnia pokoju. 


Apel przypomina, że na czerwco- międzynarodowego dnia walki z pod 


wej konferencji międzynarodowego 
zrzeszenia włókniarzy i odzieżoweów 
skupiającego przeszło 20 mln, robo- 
tników i pracowników umysłowych 
uchwalono manifest, który na czoło 
zadań zrzeszenia wysuwa walkę o 
trwały pokój. 

„Hasło walki o pokój — czytamy 
w apelu — walki przeciwko podżega 
czom wojennym o chleb i pracę jest 
w naszym przemyśle włókienniczym 
i odzieżowym szczególnie ważne. Nā- 
leży pamiętać, że w przemyśle- włó- 
kienniczym i odzieżowym pracuje 0k> 
ło 60 do TQ proc. kobiet i około 20- 
proc, młodzieży”. 

Apel wzywa do organizowania xo 
mitetówrobrony pokoju oraz zacieśnie 
nia współpracy: z komitetami zwolen 
ników pokoju, orzanizacjami walezą 
cymi o pokój oraz do organizowania 
narad t dyskusji, aby ponularyzować 
cele i zadania ŚFZZ oraz aby przyj- 
mować uchwały o zorganizowaniu 


Trzej 
panowie, H“ 


Z ŁASKI AMERYKANÓW glosa 


Mmi niemieckich partii reakcyjnych 

sprezydentem* Trizonii zostal 
wzsbrany Herr Profesor TEODOR 
HEUŚS. 

Heuss jest członkiem. mieszczań: 
skiej partii FDP (Freie Demokrati- 
sche Pertei), dzięki poparciu której 
skrajnie reakcyjne partie chrześci: 
jańsko-demokratyczne zapewniły 50- 
bis /bezwzyłędną większość w tzw. 
"„Barlnmencie* Niemiec Zachodnich. 
Wybór Heussa na „prezydenta* jest 
częsojową zapłatą za tę pomoc. 

onkle pa polityczna Heussa dọ- 


skonple pasije do jego obecnego 
s'arfowiska. Jako poseł Reichstagu 
w 1ł933 roku Heuss głosował za u- 
dzieleniem nadzwyczajnych pełno- 
riośnictw HITLEROWI, tj. za fak- 
tyczną legalizacją jego dyktatury. 
Póbniej zaś pracował w hitlerowskim 


tygodniku „DAS REICH", którego 
redjaktorem naczelnym był sam 


GQEBBELS. 

Wypowiedzi profesora Heussa — 
publicysty cechowało zawsze pełne 
poparcie dla najbardziej brutalnyca 
nic reżimu hitlerowskiego zarów= 
no; przed, jak i podczas wojny. 

oświadczenia drugiej wojny świa 
tofvej i ubiegłych lat w niczym nie 
znkieniiy przekonań i sympatii Heas 
saj į niczego nie nanczyły, 

po ogłoszeniu wyniku glosowania 
nowowybrany „ prezydent* odrazu 
daf się poznać jako REWIZJONI.- 
SFA i ODWETOWIEC. W przemó- 
Wjieniu swoim z tej okazji oświad- 
ch on, że uważa ziemie zachodnie 
Płolski za „ziemie niemieckie, z któ. 
ry ch Niemcy nie mogą zrezygno* 

ać. 

W dalszym ciągu, mówiąc o poli- 
pre nowego „państwa“ zachodnio- 
piemieckiego dodal, że będzie się kie 
pi zasadą, że „Europa potrzebu- 
(je Niemców, 


A co to oznacza, dopowiedział b. 
sz0f sztabu hitlerowskiego, GEN. 
HALDER, przewidziany na szefa sił 
zbrojnych Trizonii, z którym wywiad 
w tym samym dniu opublikowało 
pismo amerykańskie „Chicago Sun 
Times“. „Niemcy — oświadczył Hal 

| der — muszą być włączone do poli- 
tyczneji wojskowej wspól- 
noty Europy Zachodniej*. 

Słowa te w ustach hitlerowskiego 
generała i goebbelsowskiego propa- 
gandzisty mają wyraźny posmak i 
į nam obce. 


nie są Pan „prezydent“ 


HEUSS i gen. HALDER chcieliby 


pójść śladami swego dawnego „Fiih- 
rera“, trzecieta nana H — HITLE. 
RA. i 


żegaczami wojennymi w obronie pò- 
koju. 

„W poważnym okresie przygoto 
wawczym do międzynarodowego 
dnia walki o pokój — głosi apel— 
wszyscy działacze związkowi winni 
pracować nad tym, aby dzień 2 paź 
dziernika był nie tylko dniem wal 
ki'o pokój, ale stał się punktem 
wyjściowym ciągłej akcii, której 
natężenie i zasięg bedzie tym więk 


Normalizacja życia 
w Berlinie 


BERLIN, (PAP). — W gmachu 
Sojuszniczej Rady: Kontroli odby- 
ło się w poniedziałek posiedzenie 
4 komendantów Berlina. 


Na posiedzeniu tym przyjęto 
propozycję komendanta rądziec- 
kiego w sprawie udziału przedsta 
wicieli organizacji niem eckich w 
rozwiązaniu problemów, dotyczą- 
eych normalizacji życia w Berli- 
nie, 

Przedstawiciele tych organiza- 
cji z sektora wschodniego i z sek- 
torów zachodnich miasta zostali 
wezwani do przedyskutowania zle 
conych im Spraw oraz przedsta- 
wienia komendantom swych po- 
alądów. 


szy im wspanialszy i bardziej im- 
ponujący hędzi* przebieg dnia 2 
października. 

Jesteśmy pewni — czytamy da- 
lej — że masy włókniarzy i odzie- 
żowców nie zawiodą. Zwolenników 
pokoju na całym świecie jest set- 


JFSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIK SIBI 


ki milionów a ich wysiłki dla dobra 
ludzko?'i w obronie pokoju, prawa 
do pracy i wolności zakończą się 
naszym zwycięstwem. 

Bądźmy czujni, bądźmy  zjedno- 
czeni, a obronimy i wywalczymy 
sprawę pol="v'*, 

Apel podpisał sekretarz generalny 
międzynarodowego zrzeszenia związ- 
ków zawodowych przemysłu włókien 


niczego i odzieżowego — Aleksander 
Burski. 


W Piotrkowie buduje się wspaniały Żłobek i 


hutników. 


+ = 


przedszkole dla dzieci 
(Foto „Głos Robotniczy*') 


ajkujących transportowców Finlandii 
do Zw. Zaw. transportowców polskich 


WARSZAWA (PAP). — Fiński | transportowców i cztery inne zwiąż 


związek transportowców nadesłał do 
Zarządu Głównego Zw, Zaw. Transp. 
R. P. hst, w którym donosi polskim 
towarzyszom o trwającym strajku i 
walce transportowców. fińskich prze- 
ciwko obniżaniu stopy życiowej fiń- 
skiej klasy robotniczej. 

Podkreślając zdradziecką i rozbija 
cka działalność fińskiej konfederacji 
pracy, która ustineła ze swego grona 


ki, robotnicy fińscy wyrażają uznae 
nie dla przejawów solidarności zę 
strony polskiej kłasy robotniczej, 

„Wiemy — czytamy w zakończeniu 
listu — że transportowcy polscy dzier 
z> wysoko sztandar  międzynarodo< 
wej solidarności robotniczej i zape- 
wniamy was, że wysoko ocenimy każ 
dy odruch solidarności popierający 
naszą słuszna walkę”. 


Kara śmierci dla księży-gestapowców 
Romana Gradolewskiego i Alojzego Hoszyckiego 


za współdziałanie z wrogiem w dziele 
unicestwienia narodu polskiego 


13 bm. w piatym dniu pry- 
'©csu zabrał głos prokurator Kuie- 
sza, który zobrazował ogrom zbrod- 
ni, dokonanych w Polsce przez na- 
jeżdźców hitlerowskich, by na ich 
tle wykazać rolę, jaką w realizacji 
dziełą zniszczenia spełniali wszelkie 
go rodzaju zdrajcy narodu, konfiden 
ci, wśród których znależć było mo- 
žna nie rzadko przedstawicieli reak 
cyjnej częśc: kleru, podobnie jak ij o= 
skarżeni ks, ks. Gradolewski i Ho= 
szycki w nienawiści do wszystkiego 
co postępowe i demokratyczne, co 
rewolucyjne i humanitarne, współ 
działal: przy popełnianiu najohyd- 
niejszych zbrodni. 

Dopomagali oni hitlerowskim 
Niemcom w akcji germanizacyjnej i 
niszczeniu polskości, szczególnie na 
terenach „włączonych do Rzeszy”. 

Prokurator omawia nastepnie dzia 
łalność niektórych -przedstawicieli 
hierarchii kościelnej, którzy Szli na 
rękę okupantowi. } 

„Głęboka była linia podziału mię- 


* 


W późnych godzinach wieczornych zapadł wyrok 


* 


skazujący oba 


skarżonych na karę śmierci i pozbawienie obywatelskich praw hono- 


rowych na zawsze. 


Obszerne umożywowanie wyroku podamy jutro. 


dzy tymi, którzy dali się zaprząc w | ks. biskup Fulman, ks. sufragan Gô 


rydwan znteresów imperializmu nie- 
mieckiego — stwierdza następnie 
prokurator — a dziesiątkami | set- 
kami księży - patriotów, opierają- 
cych się barbarzyńskiej nawale 
hitlerowskiej 

Ci spośród księży, którzy związani 
byli z ludem polskim, którzy zrozu- 
mieli jego dążenia i walkę — stanęli 
u boku najlepszych synów du, bia 
rąc czynny udział w ruchu eporu. 

Wielu z nich okupiło swą posta- 
wę bozamii koncentracyjnymi i 
śmiercią, Świeflane nazwiska ducho 
wnych, którzy walczyli i cierpie 
wraz z ludem pozostaną w naszej 
pamieci. Tacy bowiem ludzie; jati: 


Miliard zł. kredytu na zakup bydła użytkowego 


dla robotników PGR-ów i drobnych rolników 
Obniżka cen drewna opałowego 
Uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 


Warszawa (PAP). Komitet Ekono- 
miczny Rady Ministrów przyznał do 
datkowy kredyt inwestycyjny na za 
kup bydła użytkowego dla roboti- 
ków Państwowych Gospodarstw Rol 
nych i drobnych rolników, 


Uchwała przewiduje, że kredyt 
ten, zależnie od możliwości zakupu 
bydła — wyniesie do 1 miliarda zł. 
Z kredytu tego przyznawane będą 
pożyczki na okres 5 lat z ulgowym 
oprocentowanieny. 


Równocześnie Kom:tet Ekonomicz 
hy uchwalił dodatkowy kredyt m- 
westycyjny bezzwrotny «w wysoko- 
ści 300 mil. złotych na zakup bydła 
użytkowego dla Ośrodków Szkół Rol 


kowego Gosp. Wiejskiego. 

W celu zapewnienia. jednolitej bo 
tyki w dziedzinie telekomunikacji, 
oraz koordynacji zamierzeń poszcze 
gólnych resortów. Komitet Ekono- 
miczny rozpatrzył projekt dekretu 
o Państwowej Radzie Teleckomunika 
cyjnej. = 

Ponadto. Komitet Ekonomiczny na 
wniosek Ministra Leśnictwa powziął 
uchwałę w sprawie obniżki cen dre 
wna opałowego iglastego na terenie 
szeregu nadleśnictw okręgu ślaskie- 
go, wrocławskiego, legnickiego, lu- 
buskiego, bałtyckiego, gdańskiego, 
olsztyńskiego, białostockiego i rze- 
szowskiego. - 


Uchwała ma na celu ułatwienie 


niczych į dla Państw. Instytu'u Nau ludności pracującej zaopatrzenie się 


Pszenica i jęczmień 
będą przyjmowane 


na poczeł podatku gruntowego 


WARSZAWA (PAP) — Zgo- 
'dnie z rozporządzeniem  pełno- 
mocniką do spraw podatku 
gruntowego rolnicy nie posiada- 
jacy dostatecznej ilości żyta, po- 
trzebnego na oplacenie II raty 
podatku gruntowego, mogą u- 
iszczać tem podatek pszenicą i 
ięczmieniem. 


Zamiast żyta przyjmowana bę 
dzie pszenica lub jęczmień we: 
dług następujących równoważni- 
ków: za 100 kg. żyta — 58 kg. 
pszenicy I standardu lub 62 ks. 
Ii standardu, albo 80 kg. jeez- 
mienia I standardu lub 100 kg, II 
standardu, 


Zboże na podatek gruntowy 
powinno pochodzić ze zbiorów 
tegorocznych i odpowiadać nor* 
mom standardowym określonym 


przez Ministerstwo Handlu We- 
wnętrznego. Przede - wszystkim 
zboże to powinno być suche, czy- 
ste i o naiuralnym zapachu. 
W razie dostarczenia na punkt 
zsypu zboża, którego zanieczy- 
szczenię przekraczać będzie o- 
kreślone normy, punkt zsypu wi 
nien umożliwić doczyszczenie zbo 
ża. Za nadające się do przyję- 
cia uważa się żyto i pszenicę, któ 
re mają do 15 proc. wilgotności, 
m jęczmień do 155 proc. wil- 
gotności. 


Przyjmowanie pszenicy i jęcz- 
mienia, zamiast żyta na opłace- 
nie II rafy podatku gruntowego, 
jest korzystne dla rolników, 
gdyż w wypadku braku żyta mn- 
gą oni dowolnie wybierać aa 
dostawe odpowiedni rodzaj zbo- 
ża, 


w drewno opałowe. Obniżóne ceny 
wynoszą: sźcząapy I KI. 1.050 zł, za- 
miast 1.3850, szczapy II kl. 820 zł. 
zamiast 1.050, wałki I Kl. 740 zł, za- 
miast 950, i wałki II Kl. 550 zł. za- 
miast 700. 


Akt oskarżenia 
przeciwko bandzie 


Laszlo Rajka 
str. 


Uroczysta promocja 
podchorążych-artylerzystów 


Oficerska Szkoła Artylerii ob- 
chodziła tegoroczną uroczystość pro- 
mocji podchorażych. Uroczystość 
zgromadziła ńa udekorowaaym p'a- 
cu ćwiczeń licznych reprezentantów 
władz wojskowych i cywilnych z 
wiceministrem Obrony Narodowej 
gen. Popławskim na czele. Świadka 
mi miańowania synów robotników i 
chłopów na oficerów: odrodzonego 
Wojska Polskiego byli również przo 
downicy pracy fabryk : wsi. 

W czasie obiadu żołnierskiego w 
serdecznej atmosferze przy wspól- 
nych stołach zasiedli wychowaniko- 
wie Szkoły, ich rodzice, przodowyni- 
cy pracy, generałowie, oficerowie ? 
przedstawiciele władz,. 


Posiedzenie 
Klubu Radnych 
PZPR odwolane 


Wydział Samorządowo - Admini- 
stracyjny KŁ PZPR odwołuje 
mające się odbyć dziś posiedzenie 
Klubu Radnych PZPR. 


ral, ks. prałat Bonczek w Łodzi 1 
„wiełu innych. dobrze zasłużyli się na 
rodowi. 

W daiszej części swego przentówie 
nia oskarżyciel publiczny omawia 
zbrodniczą działalność każdego z ©- 
skarźcnych księży, 

Analizując przestepstwa, dokons- 
ne przez oskarżonego ks, Romana 
Gradóolewskiego, b. wikarinsza a na 
stębnie proboszcza parali: Św. KITY 
ża w Łodzi, prokurator stwierdza, że 
przewód sądowy w ckłej rozciągło= 
ści potwierdził słuszność tez aktu 0- 
skarżenia. 

Jak stwierdz:li świadkowie oskar 
żony ks. Gradolewski jeszcze w 0- 
kresie przedwojennym był w calym 
tego słowa znaczeniu zwolennikiem 
polityki hitlerowskiej. Działał w du 
chu niemieckim tak gorliwie, że na- 
wet filoniemieckie władze przed- 
wrześniowe musiały "hamować jego 
zapały, a Polacy obecni na wygłasza 
nym przez niego kazaniu musięli za 
głuszać jego niemiecką treść pieśnią 
„Boże coś Polskę... 


Godny poplecznik 


„tuehrera” — 
ks. Gradolewski 


W dniach klęski wrześniowej 
oskarżony ks. Gradolewski pozo 
staje w polskiej Łodzi i w 'pol- 
skim kościele Św. Krzyża odpsa 
wia aż dwa nabożeństwa w po- 
dzięce za „jeszcze jedno zwycię” 
stwo“ oręża niemieckiego, 

W krótki czas potem na plebn- 
nii, w której rządził ks. Grado- 
lewski zawisła hitlcrowska flaga, 
a parafialną kancelarie „ozdobil“ 
portret „fuchrera”, 

W 1940 r. oskarżony odstępuje 


od narodowości polskiej i zosta- | 


je zaliczony do drugiej grupy nie 

mieckiej listy narodowościowej. 
„Na podstawie zeznań świadków 
jak i samego oskarżonego przewód 
sądowy stwierdził ścisłą łączność 
oskarżonego Gradolewskiego z fun- 
kcjónariuszami gestapo: Guntherem. 
Fuchsem, Wili Miessnerem, Brunne 
rem, pracownikami SD Hutfenbur- 


giem i Haykiem, oraz szefem wy- 


działu politycznego gestapo. 

Dla wymienionych  gostapowców 
oskarżony ks. Gradolewski urządzał 
u siebie na plebanii przyjęcia. Zdra 
da narodu znajduje wyraz w udzie- 
lańiu tajnej policj: niemieckiej wia 
domości poufnych informacji doty- 
czących organizacji, obsady personal 
nej. stanu posiadania diecezji łódz 
kiej. jak również wiadomości o na» 
strojach społeczeństwa polskiego i 
kleru, z którym stykał się w czasie 
pełnienia obowiązków kapłańskich i 
wyjazdów w teren. a 

. s 
Drugi zausznik 
siepaczy Hitlera — 
ks. Hoszycki 

Ks, Gradolewski, aczkolwiek jest 
tylko zastępcą (wyznaczonym przez 
Bestapo) wywiezionego proboszcza 
parafii Św. Krzyża, ma wpływ na 
funkcjonowanie i obsade innych pa- 


vafi na terenie całej diecezji. Wy- 
daje opinię o znnych księżach, wyje 
dżą do innych diecezji i porozunie 
wa się z ich administratorami. pga 
dejmuje wreszcie wyjazdy da Ber- 
na, do nuncjusza papieskiego: 

Prokurator Kulesza przechodz: do 
omówienia działalności drugiego z o 
skarżonych ks. Hoszyckiego. Osk. 
ks. Hoszycki poznał Gradolewskiego 
za pośrednictwem drug:egó zdrajcy 
ks. Holdtego. Przedstawił on Hoszye 
kiego jako kandydata ma stanowi- 
śko proboszcza parafii Najświętszej 
Marii Panny w Pabianicach. 

Osk. Gradolewski poznał się ną 
kandydacie — mówi prokurator — 
poznał, że może on służyć tak jaz i 
on sprawie niemieckiej. Wspólnie z 
Pawłem Hoidte namówili Hoszyc= 
kiego do przyjęcia volkslisty, 

Ks. Alojzy Hoszycki uległ namo= 
wóm — czyniąc w ten sposób pier- 
wszy krók na drodze zdrady. Udał 
się wspólnie z Gradolewskim 10 ge 
stąpo, gdzie w czasie rozmowy z 
Fuchsem czy Mięssnerem nastąpiło 
zwerbówanie jeszcze jednego konfi- 
denta; W TEN SPOSÓB ZRODZIŁ 
SIĘ DRUGI ZBRODNIARZ, . 

Prokurator przytacza w tym miej 
scu złożone przez osk. Hoszyckicgo 
w czasie przewodu sądowego zezńa- 
nia, w których opisuje om, w jakich 
okolicznościach nastąpiło podpisanie 
przez niego zobowiązania do. współ 
pracy z gestapo. Dokument ten cy- 
towany przez Hoszyckiego jest iden 
tyczny'ze znanymi z licznych praca 
sów  legitymacjami sprzedawczy= 
ków. 

Od tego momentu następuje wy 
konywanie przyjętych na siebie 

zobowiązań. Ks. Hoszycki wy- 
korzystując zaufanie społeczeń- 
stwa do sukni kapłańssiej, zdo- 
bywa informacje o działaczach 
podziemnych, o osobach słucha- 
jących zagranicznego radia i do- 
nosi o nich za pośrednictwem o= 
skąrżonego ks. Gradolewskiega 
do gestapo. 

W wyniku jego donosów arcsz 
towanych zostaje ok, 20 osób. 
Część z nich przebywa w więzie- 
niu. część skierowana zastaje do 
obozów koncentracyjnych. Dwaj 
z nich, Marian Kamiński oraz Jó 

- zef Walczak, nie doczekali się wy 

zwolenin. 

Oto rezultaty działalności oby- 
dwóch oskarżónych — stwierdza pro 
Kurator. — Oto szkoda, jaka wyrza= 
dzili narodow: polskiemu, oto usłu= 
Bi jakie oddali okupantowi. 


. 
Prokurator żąda 
L4 14 . 
kary śmierci 
« 
dla oskarżonych 

Przedstawione tu działania oskar- 
żonych księży: Romana Gradolew= 
skiego i Alojzego Hosżyckiego wy- 
czerbują w zupełności zńamiona 
zbrodni z art. I p. 2 dekretu o wy- 
miarzę kary dla faszystów == hitie- 
rowskich zbrodniarzy, wióvych z3- 
bójstw i znęcania się nad iudnością 
cywilną j jeńcami oraz dlą zdrajców 
narodu. polskiego, 

Twierdzę — Wysoki Sądzie — mó 
wi prokurator — że wszystkie spon 
tanicznie złożone w śledztwie zeżna 
nia Hoszyckiego, potwierdzone %a 
rozprawie sfanowią pewny ż wystar 
czający dowód winy zarówno oskar- 
żonego Hoszyckiego jak i oskatzone 


go Gradolewskiego, 
Wing udawadniał również friug= 
ment zeznań Mariana Kamińskiego 
as 


A 
przed sądem niemieckim, który 
by zza grobu mówi: 

„27 maja 1944 roku aresztowa= 
no mnie, ponieważ opowiedzia- 
łem niemieckiemu księdzu Aloj- 

(Dalszy ciąg na str, 2-ep 


prawda o tym, 


«skich trockistów. 


EB: s 


”; 


a 


frockiści titowscy zdemaskowani 


ROCKISTOM TITOWSKIM i 
zadany został niezwykłej siły 
wykryły i zdemaskowały bandę 
rzy w ścisłej współpracy z trockis 
anglosaskimi i pod ich kierownic 
Republikę Węgierską, by oderwać 
dać pod władzę imperialistów. 


Śledztwo w sprawie Laszlo Rajka 
i jego wspólników, którego wyniki 
zostały opublikowane w akcie oskar- 
żenia, ujawniło cały mechanizm 
zbrodniczego działania spółki titow- 
sko-imperialistycznej, skierowanej 
przeciwko interesom ludu. Ujawnio- 
ne zostało wobec całego świata = 
od kiedy Tito i jego wspólnicy współ 
pracują najściślej z agentami impe- 
rializmu, w jakim zakresie ta współ- 
praca była realizowana, jakie cele 
sobie stawiała i przy pomocy jakich 
metod dążyła do urzeczywistnienia 
tych celów. 

Ujawnione i zdemaskowane zo- 
stały jednym słowem najzazdroś- 
niej strzeżone tajemnice belgradz 
kich trockistów i ich przyjaciół 
oraz zwierzehników w innych kra- 
jach. Przed sądem opinii publicz 
nej staje '7 całej nagości troc- 
kizm titowski — najbliższy sprzy 
mierzeniec i opora imperializmu 
i najcenniejsze dla niego w obec- 
nej chwili narzędzie działania. 

Zdrajcy i renegaci — agenci wy- 
wiadu i mordercy zza węgła niczego 
tak się nie boją, jak ujawnienia 
prawdy o ich działalności. Akt, oskar 
żenia w jeszcze większym stopniu, 
niż proces złoczyńców trockistow- 
skich przyczynia się do ujawnienia 
prawdy, która dla Tita, Rajka i ich 
komrznów jest zabójcza, 

Jakaż to jest prawda? Jest to 
że wywiad amery- 
kański na Węgrzech od lat i w co= 
raz silniejszym stopniu wysuwa na 
pierwszy plan właśnie emisariuszy 


ich imperialistycznym mocodawcom 
cios. Władze ludowe na Węgrzech 
spiskowców kontrrewolucyjnych, któ- 
tami jugosłowiańskimi i wywiadami 
twem — przygotowywali zamach na 


ią od frontu pokoju i postępu i od- 


Tita. Wywiad amerykański mógł to 
czynić tym łatwiej, że trzonem naj- 
bliższego otoczenia Tita była grupa 
szpiegów, nasłana jeszcze w 1941 r. 
do Tugosławii przez gestapo i prze- 
jęta w spadku przez Amerykanów. 
Kmisariusze Tita działają też na 
Węgrzech od pierwszych miesięcy 
1945 roku, a osławiony Allan Dul- 
les, szef wywiadu amerykańskiego w 
Europie, stale uzupełniał kadry tych 
emisariuszy nowymi ludźmi, których 
nazwiska częściowo figurują w akcie 
oskarżenia. 

Celem politycznym, jaki impe- 
rialiści stawiali sobie, było prze: 
ciągnięcie na swoją stronę kra- 
jów demokracji łudowej za po 
mocą titowskiej agentury. „Jugo- 
słowiański minister spraw we- 
wnętrznych oświadczył mi wręcz 
— zeznawał w Śledztwie Rajk — 
że kraje demokracji ludowej win- 
ny się zjednoczyć a na czele ich 
stanąć ma Jugosławia i Tito.“ 

Czym się tłumaczy ta miłość im- 
perialistów do Tita? Akt oskarżenia 
tłunmaczy to prosto: „Wysunięcie na 
plan pierwszy szpiegów jugosłowiań- 
skich było związane z tym, że w wy- 
zwolonej Jugosławii doszli do wła- 
dzy podobni do Rajka szpiedzy ame- 
rykańscy, prowoókatorzy i trockiści 
jugosłowiańscy*. Wolność ideologicz- 
na trockistów węgierskich i jugosło* 
wiańskich i wspólna służba amery- 
kańskiemu imperializmowi stała się 
podstawą ich uzgodnionej w ostat- 
nich szczewółach platformy politycz- 
nej i taktyki działania. 


Platforma polityczna i taktyka zdrajców 


demokrac 


g 


ji ludowej 


KT OSKARŻENIA dokładnie ļ wia stała się kolonią imperialistów 


analizuje zarówno tę platfor- 
mę polityczną, jak i taktykę troc- 
kistów. Istotą jej jest działanie 
przeciwko ZSRR i przeciwko so- 
juszowi z ZSRR, podrywanie i 
osłabianie więzi między narodem 
węgierskim i jugosłowiańskim a 
narodami ZSRR, oparcie się na 
eiementach klasowo wrogich pro- 
letariatowi, na nacjonalistach, na 
boyuczach wiejskich, na prawico 
wych  socjalistach i zdrajcach 

z kliki Nagy'ego, wreszcie na re- 

akcji katolickiej i na jawnych fa- 

szystach. 

METODA DZIAŁANIA miał być 
podstęp oszczercze opanowanie 
możliwie największej liczby  placó- 
wek w aparacie państwowym i par- 
tyjnym,  prowokowanie konfliktów 
międzynarodowych celem wywołania 
jugosłowiańskiej interwencji zbroj- 
nej na Węgrzech z wykorzystaniem 
sił faszystowskich, oddanych do dy- 
spozycji Tita przez anglosaskich mo- 
codawców i wreszcie — dywersja i 
zamordowanie najwybitniejszych 
przywódców ludu węgierskiego. 

Jak zeznał jeden z hersztów szaj- 
ki szpiegowskiej, b. charge d'affaires 
jugosłowiański w Budapeszcie 
Rankowicz zgodnie z planami Tita 
mógł wydawać za pośrednictwem sie- 
ci szpiegowskiej: konkretne rozporzą- 
dzenia odnośnie obalenia rzadu wę- 
gierskiego i zmiany ustroju państwo- 
wego na Węgrzech. 

Akt oskarżenia ujawnia również 
CENĘ, jaką miał naród węgierski 
zapłacić za pomoc Tita dla węgier- 
Węgry miały się 
stać kolonią Tita tak, jak Jugosła- 


EES 


NO 


WERONY WWE 


Æ MAKSVM-GORKI 


amerykańskich. Węgry miały być po 
dwójną kolonią. Oto straszliwy cię- 
żar, jaki chcieli narzucić narodowi 
węgierscy trockiści. Oto oblicze ideo- 
we i polityczne węgierskich zauszni- 
ków helzradzkich trockistów. 


ierwszym ciosem zadanym troc- 

kistom na Węgrzech i w Jugo- 
sławii, było ogłoszenie zeszłorocznej 
rezolucji Biura Informacyjnego, któ: 
ra zdemaskowała plany titowców. 
Hrockiści jugosłowiańscy i węgierscy 
opracowali wówczas nową taktykę, 
której istotą jest SPOTĘGOWANIE 
PERFIDII i wrogości w kampanii 
antyradzieckiej, 


3 punkty „planu“ Tito 


Wystarczy dla charakterystyki te- 
go „nowego”* planu Tita wymienić 3 
zadania, na jakie wskazał ten rene- 
gat: A 

Zmobilizowanie narodów Jugo- 
sławii przeciwko ZSRR; 
wzmocnienie i, organizowanie 

w krajach demokracji ludowej sił 

antyradzieckich oraz 

wyzyskanie rozbieżności między 

ZSRR i krajami anglosaskimi. 

Rozbicie bandy węzierskich troc- 
kistów sparaliżowało również i ten 
plan kontrrewolucji. 

Zdemaskowanie i  rozgromienie 
zbrodniczej szajki Rajka — Tita jest 
świadectwem siły węgierskiej partii 


pracujących i węgierskiego państwa 
ludowego. Naród węgierski 1 wszyst- 
kie inne narody demokratyczne z nie 
nawiścią i z pogardą patrzą na zdraj 
ców i na ich protektorów, których 
wrogość do ZSRR, wrogość do włas- 
nego ludu, pchnęły do obozu kontr- 
rewolucji — to jest do obozu zdrady 
narodowej-i zdrady interesów ludu 
pracującego. + 

Klasa robotnicza wszystkich kra- 
jów wyciągnie należyte wnioski z 
nauki budapeszteńskiej. Jeszcze bar- 
dziej wzmoże czujność, jeszcze bar- 
dziej zewrze swe szeregi, by dać od- 
pór wrogowi klasowemu i jego agen- 
tom i prowokatorom. Jeszcze więk- 
szą nienawiścią otoczy zdrajców ti- 
towskich, ich popleczników i ich mo- 
codawców. 

Z dziesięciokrotnie wzmożoną siłą 
utrwalać i pogłębiać będzie współ- 
pracę między narodami demokratycz 
nymi i współprace z ZSRR. BO- 
WIEM ZDRADA TROCKISTÓW WĘ- 
GIBRSKICH WSKAZUJE Z CAŁA 
JASNOŚCIĄ, ŻE KTO JEST WRO- 
GIEM ZSRR — TRN JEST WRO- 
GIEM WŁASNEGO KRAJU I CA- 
ŁEGO OBOZU POSTĘPU. 


| 
I 
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Tito — nowy nabytek w psiarni imperialistów 


Nowy numer „Nowych Dróg” 


Nowy (4/16) numer „Nowych 
Dróg“ wyróżnia się korzystnie dobo- | 
rem aktualnych tematów, wyostrze- 
niem politycznym i treściwością w 
ich ujęciu. 


W numerze tym „Nowe Drogi“ po 
dejmują w pierwszym rzędzie oraz | 
wielopłaszczyznowo naświetlają w kil 
ku cykłach artykułów, problematykę, 
zwiszaną z dziesięcioleciem najazdu 
hitlerowskiego na Polskę, istotną ro- 
lẹ Watykanu i jego stosunek do Pol- 
ski. 

Tow. Bierut w artykule wstepnym 
„Doświadczenia dziesięciolecia" podda 
je głębokiej analizie źródła katastro- 
fy wrześniowej i politykę sanacyjno- 
endeckich grabarzy Polski, odsłania 
istotny sens zakłamanej, zbrodniczej 
polityki monachijczyków. W cześci 
drugiej swego artykułu tow. Bierut 
formułuje podstawowe nauki, płyną- 


ce dla klasy robotniczej i calego na- | 


ródu z doświadczeń minionego dzie- 
sięciolecia, z doświadczeń zwycięskiej 
walki o wyzwolenie Palski, o władzę 
ludową. 

„Największą i najcenniejszą nau- 
ką — podkreśla tow. Bierur — jaką 
wyciągnął naród polski z klęski wrze 
śniowej, z walki przeciwko najeźdź- 
cy i twórczego okresu swego odrodze 
nia, jest świadomość wagi przyjazm 
i współpracy z ZSRR dla utrwalenia 
niepodległości i rozwoju Polski”. 

Tematycznie z tym związana wy- 
powiedź toy, Ochaba o źródłach siły 
odrodzonego Wojska Polskiego, roz- 
wija nader ważne zagadnienia obron- 
ności kraju, wojska, przemysłu zbroje 
niowego — zagadnienia, którym w 
większej, niż dotychczas mierze po- 
święca uwagę cała Partia. 

Przyczynek, wymownie ilustrujący 


Nara śmierci dla Księży-testUpPowców 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej). | 
zemu Hoszyckiemn 6 wiadomo 
ściach, jakie słyszałem z radia, 
Poza wymienionym  Hoszyckim 
nikomu więcej tych wiadomości 
nie podawałem. Hoszycki był wy 
jątkowo ciekawy zawsze i zapy- 
tywał mnie o nowe wiadomości. 
Powiedziałem mu m. in, że słu- 
cham często zagranicznego radia 
u państwą Wendler. Hoszycki za 
Interesował się szczególnie tą wia 
domością”. 

W podobny sposób brzmią słowa 
listu ks. Tokarka z obozu w Dachau. 
w którym jasno wskazuje na Hoszy 
ckiego, jako na swego fdenuncjato- 
ra. 
Wysoki Sądzie — woła prokurator 
Kulesza kończąc swe przemówienie— 
na podstawie materialu, ujawnionego 
w toku niniejszego procesu, na tle 
historycznych już danych z okresu 
okupacji, zarysowujących wyraźną 
granicę między tym co postępowe i 
patriotyczne, a tym co wsteczne, re- 
akcyjne, samolubne, antynarodowe i 
zdradzieckie — rysują się wyraźnie 
osoby oskarżonych ks. Romana Gra- 
dolewskiego i ks. Alojzego Hoszyc- 
kiego. 


1 Fedon «© KÓW 
J REPUBLIKI 


(1) 


Stalowych, naftowych i różnych innych królów Stanów Zje- 


KSIĘŻA CI WYSZLI Z REAKCYJ 
NEJ CZĘŚCI DUCHOWIEŚSTWA, | 
F"rÓRA PODAŁA POMOCNĄ RE- 
KĘ WROGOWI, WSPGŁDZIAŁAŁA 
W DZIELE UNICESTWIENIA NA- 
RODU POLSEIGO. 

Kary na tych ludzi żądają świetla- 
ne nazwiska bojowników o woknośś, 
a wśród nich i duchownych, którzy 
walczyli, cierpieli, a także ginęli 
wraz z ludem volskim. żąda jej roz- 
pacz Petroneli Kamińskiej -Sztandź- 
rowej, nie mogącej przeboleć śmierci 
swego syna, ani zapomnieć widoku 
jego postaci, majaczącej w męczeń- 
skim szeregu zesłanych do obozów 
smierci, 

W 'oszę obywatele sędziowie — 
mów wśród głębokiej ciszy proku 
rator Kulesza — o wymierzenie 
zdrajcom kary przewidzianej art. 1 
dekretu sierpniowego —kary śmier 
ci. 

W dalszym ciągu rozprawy _ prze- 
mówienia wygłosili obrońca osk. ks. 
Gradolewskiego adw. Walkiewicz oraz 
obrońcą osk. ks. Hoszyckicgo — adw. 
Czubiński. 

PRZEMÓWIENIA OBROŚCÓW 
Adw. Walkiewicz usiłuje przepro- 
wadzić tezę, iż osk. ks. Gradolewski 


szeregu świadków, które 


rzekomo powodowane 


działał w dobrej wierze, przyjmując 
volkslistę. Obrońca pomija zeznania 
obciążają 
© 4. Gradolewskiego, powołuje się na 


tomiast na bardzo nieliczne wypad- 


ki niedokonania przez oskarżonego do 
nosów na Polaków pomimo, że o ich 


miejscu ukrycia oskarżony wiedział. 


Usuwanie wiernych z kościoła było 
€ 1 : tym, że były 
to, jak się wyraził w czasie rozpra 


wy osk. ks. Gradolewski „dewotki*, 


których obecność w kościele naraża- 


[A T T Pn 
ła go na nieprzyjemności, Dla zapo- 


bieżenia tym nieprzyjemnościom osk. 
ks, Gradolewski kazał usuwać Pola- 
ków z kościoła. 

Adw. Czubiński usiłuje dowieść, że 
osk, ks. Hoszycki do przyjęcia volks- 
listy oraz do zeznań i donosów do ze 


stapo został rzekomo zmuszony, Ze- 
znania poczynione przez osk. ks. Ho 
szyckiezo w czasie śledztwa i rożpra 
wy, obciążające jego. i współoskarżo- 
nego ks. Gradolewskiego, wybływają 
rzekomo — jak utrzymuje obrońca z 
niskiego poziomu umysłowego oskar- 
żonego. 


W ostatnim słowie osk. ks. Grado 


lewski i ks. Hoszycki podtrzymywali 
tezy zgłoszone przez obronę. 


rzyni ukłądają do snu. itrz o szóstej z rana rozpoczyna *% 
na nowo swój męczący tryb życia. "AB : 


Mimo, że tak wytęża wszystkie swoje siły, nie jest jednak 4 
w stanie przejeść nawet połowy procentów od kapitału. 
Oczywiście — życie takie jest ciężkie. Ale — co robić? Co- 
zą sens być milionerem, jeżeli milioner nie może zjeść więcej - 


niż zwykły człowiek? 


Zdawało mi się, że milioner nosi bieliznę z brokatu, że obca- ¿ 
sy jego butów podbite są złotymi gwoździami, a na głowie za“ 
miast kapelusza ma coś z brylantów. Jego surdut, uszyty z naj 


8 
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szereg tez artykulu wstępnego stana 
wią zestawione i omówione dokumen 
ty, demaskujące politykę państw im- 
perialistycznych w latach 1937—1959 

Dwa uzupełniające się wzajemnie 
artykuły: Adama Galicy o „La Civil- 
ta Cattolica" — teoretycznym orza- 
nie watykańsko - jezułekim i Steta- 
na Urbańskiego o zakonie Jezuitów, 
odsłaniają w sposób dokumentalny 
wycinek rozgałęzionej działalności 
dyplomatycznej, politycznej, wywia- 
dowezej, organizacyjnej i ideologicz- 
nej Watykanu, wymierzonej na całym 
świecie przeciwko pokojowi i postę- 
powi społecznemu. Przytoczone w 
tych artykułach nieznane dotad szer- 
szemu ogółowi dane, naświetlają bez 
pośrednie powiazania Watykanu z im 
perialistami, wskazują na niektóre 
źródła, ośrodki i metody  antyludo- 
wej, antypolskiej i proniemieckiej 
polityki papieża Piusa XII. 

Opracowane przez A. Nowickiego 
materiały daja krótki treściwy carys 
antypolskiej polityki Watykanu, dzie 
jów walki papiestwa przeciwko pań- 
stwowości polskiej, jego sojuszu z 
rządami zaborczymi, odsłaniają Isto- 
tny sens „wysiłków pokojowych“ Piu 
sa XII, jego ścigłe współdziałanie z 
faszyzmem niemieckim - w okresie 
międzywojennym «wojennym, i 

Podjęcie i opracowanie przez redak 
eję „Nowych Dróg“ powyższych te- 
matów stanowi niewatpliwie nie tyl- 
ko cenną pomoc dla aktywu partyj- 
nego, ale i dla szerokiej opinii spo- 
łecznej kraju, żywo zainteresowanej 
w ułożeniu stosunków między Ko- 
ściołem a Państwem zgodnie z pol- 
ską racją stanu. 

Słusznie też uczyniła, redakcja, re- 
Jacjonując wypowiedzi jednego z czo 
łowych przywódców międzynarodowe 
go ruchu rewolucyjnego klasy robo- 


tniczej, tow. Thkoreza, na przestrzeni | 


ostatnich lat 13, orpotrzebie i do- 
świadczeniach wspólnej walki komu 
nistów i katolików o demokrację i 
pokój. Wypowiedzi te dobitnie świad 
czą, że Komunistyczna Partia Fran- 
cji konsekwentnie opowiada się i wal 
czy o współpracę między komunista- 
mi i ludźmi pracy, zrzeszonymi w 
katolickich organizacjach w imię 
wspólnych interesów, w imię niepo- 
dległości narodowej i postępu społe- 
cznego, przeciw podżegaczom do no- 
wej wojny, 

Należy życzyć, by te nader aktual 
ne zagadnienia znalazły dalsze roz- 
winięcie w następnych numerach pi- 
sma. 

Szczególnie szeroko potraktowane 
są w ostatnim numerze ważkie pr- 


blemy frontu ideologicznego w Pol- 


sce, ofensywy Partii w tej dziedzinie. 


Ww. artykułach Włodzimierza Sokor- Í storii ustroju Polski na podstai 
skiego, Juliusza Krajewskiego i Ja- | metodologii marksistowskiej... stadko- 
zostaty | wi poważny wkład we. współczej 


na Minorskiego, poruszone 
zagadnienia realizmu socjalistyczne- 
go w literaturze, w sztuce, architek 


$Ś torze, będące przedmiotem rozważań 


przeprowadzonych w ostatnim cza- 


„|. Z zagadnień międzynarodowjych o- 


,  Przyswojenie polskim czytelnikom 
przemówienia Prezydenta Akademii 
Nauk ZSRR — 58. Wawiłowa — o po 
| trzebie zacieśnienia więzi między nau 
ką i gospodarką, stanowi cenną po- 
zycję w piśmie i pobudzi niewatpli- 
wie dó bardziej, niż dotychczas peł- 
nego wykorzystania przebozatego do 
świądczenia nauki radzieckiej w tej 
niezmiernie ważnej i dla naszego kra 
ju dziedzinie. 

Artykuł K. Ostrowitianowa: „Le- 
nin i Stalin o ekonomice i polityce“ 
popularyzuje zagadnienie wzajemne- 
go oddziaływania ekonomiki i polity 
ki, a w szczególności rolę ideologii 
marksistowsko-leninowskiej jako poe 
tężnego czynnika rozwoju ekonomi- 
ki socjalistycznej. 

Opublikowa pierwsza część arty 
kuba Marii Zmigrodzkiej wprowadza 
w istotne dla dalszego rozwoju litera 
tury zagadnienie problematyki wsi 
polskiej w okresie mięślzywdjennym. 

Artykuł Żanny Kormarowej o Aria 
nach polskieh omawia ideologiczną 
spuściznę Braci Polskich i jej znacze 
nie dla kultury narodówej z pozycji 
metodologii marksistowskiej, i waka- 
zuje na braki pracy Diirr-Thurskiego 
„Arianie w świetle własnej | poezji”. 


publikowany w 30 rocznicę fałoże- 
nia Partii Komunistycznej tanw 
Zjednoczonych artykuł tow. V.) J. Je- 
rome, stanowi próbę marksistjwskiej 
analizy źródeł oportunizmu w {amery 
kańskim ruchu robotniczym, działał- 
ności agentury Wall-Streetu Gree 
nów i Murrayów w amerykńińskich 
związkach zawodowych i prącyzuje 
zadania Partii Komunistycznej jw wal 
ce o wyższy poziom życia i defmokra 
tyczne prawa ludu, o pokój |i po- 
stęp społeczny przeciwko postep jącej 
faszyzacji Stanów Zjednoczonygh i po 
lityce podżepaczy wojennych. 

Recenzje o międzynarodowej ii 
marksistowskiej zamykają dział Wi- 
downi Miodzynarodowej w tynp nu- 
merze pisma. Należy spodziewajć Się, 
że w przyszłym numerze „Nojwych 
Dróg” znajdą szersze oświetlenig! z8- 
gadnienia takie, jak walka juzipsto- 
wiańskich komunistów i patrifptów 
przeciw faszystowskiemu reżimowi 
Tito, rozweju walki mas ludowycj o 
pokój itp. 

W numerze pisma zamieszczoną. Są 
również trzy pozycje, poświęcone JETY 
tyce książek, które ukazały się olta- 
tnio w kraju. Preca prof. Śreniąpw- 
skiego o zbiezgostwie chłopów w 
wnej Polsce, mimo, pewnych brak 
omówionych w recenzji J. Barda 
stanowi niewatpliwie „pionierskie 
pracowanie zagadnień z dziedziny. 


prasie 
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badania nad historią ustroju Polski 

Leszek Kołakowski. rozprawia 
z próba wypaczenia i fałszowania 
brazu twórcy „Utopii w myśl int 


dnoczonych nie mogłem sobie nigdy wyobrazić. Ludzi, posiada* * 
jących taką moc pieniędzy, nie mogłem sobie wyobrazić jako 
zwyczajnych ludzi. 


i ; -a A sb 2 23 ; sie ogólnokrajowych narad aktywu 
droższego aksamitu, ma co najmniej pięćdziesiąt stóp długości ROEE z różnych dziedzin POR 


i zdobi go conajmniej trzysta złotych guzików. W święta wkła- zoo Karatan], PO, te kry- 
; ć SELE rż 2 2 5j- Weznie sumują dotychczasowy doro- 

da od razu osiem surdutów i sześć par spódni. dest to oczywi: i Wek i omawiają drogi Aa E 

ście niewygodne, krępuje ruchy... Ale kiedy człowiek jest taki 

bogaty, nie może się przecie ubierać jak wszyscy... 


cji wojujacego klerykalizmu prz 
Helenę Morawską, w jej książce 
Tomaszu Morusie, zaś, M. Lewic 
poddaje słusznej krytyce kilkuton 
wą pracę profesora Tadeusza Mile 
skiego „Zarys językoznawstwa ogó 
nego“, który krzewi w swej pracy 
obalone przez naukę radziecką idea 
listyczne koncepcje w językoznaw: 
stwie. Celowo dobrane recenzje wzbo 
gacają udany numer organu teorety. 
cznego Partii. 


Zdawało mi się, że każdy z nich musi mieć przynajmniej 
ze trzy żołądki i jakieś półtorej setki zębów w ustach. Byłem 
przekonany, że co dzień, od go* 
dziny szóstej rano do dwunastej 

w nocy, milioner przez cały czas 
| bez wytchnienia — je. Pochła- 


< wszechnienia kultury i nasycenia na 
;jsżej twórczości kulturalnej socjalisty 
<;cznymi elementami. 
Kieszeń milionera wyobrażałem sobie jako jamę, do której Artykuł tow. M. „Rybickiego podaj 
> łatwością można schować kościół, gmach Senatu i wszystko muje sprawę dróg i metod walki o 
; > - PE dz postęp ną wyższych uczelniach, pod- 
co chcecie. Wyobrażając sobie jednak pojemność żołądka takie- 


daje krytyce dotychczasową działal- 
go dżentelmena jako ładownię porządnego parowca morskiego 79% krakowskiej organizacji partyj 


B. Fo 


i R ; j r E A per AVA nej w tej dziedzinie, kreśli rzeczywi 
| dia najdroższe pókarmy: gęsi 5 te uj = SRF VIN TRER długości nóg i spodni tj isto- po i paucią na wyższych u- „ge . 
i ę i - :« Lo się zaś tyczy kołdry, órą sypi iłem, ż erna akowa, omawia wysiłki | 0 
indyki, prosięta, rzodkiewki z A i i] 3 + 7 a in sypiał, Re 7e TRA CO d Partii w kierunku jego koiieśsńej Mi | 
masłem, puddingi, keksy i inne Jmniej mię kwadratową powierzchni. Jeżeli milioner żuje ty * zmiany. > 


toń, to oczywista — najlepszy i ze dwa funty od razu. Jeżeli za* 
żywa tabakę — to co najmniej funt na jeden niuch. Pieniądz | 
wymaga żeby go wydawano... 


wyprodukowało 
gdańskię „Społem 


GDAŃSK (PAP) — W gdańskiej 
fabryce octu i musztardy. należą= 
cej do centrali Spółdzielni Snożyw= 
ców „Śpołem* wyprodukowano mia 
lionowy litr octu. Podkreślić należy, 
żę w roku ubiegłym ten sam mô- 
ment w produkcji osiągnięto dopie= 
ró w końcu listopada. 

Ten sukces produkcyjny osiągnię= 
to dzięki wsbółzawodniciwu pracy, 


„Maria Czanerle stawia pod dysku- 
sję zagadnienie teatru świetlicowego, 
wskazuje na niedomagania w tej 
dziedzinie, kładąc nacisk na sprawę 

odpowiedniego repertuaru dla zespo- 
ow amatorskich itd. 

Spośród prać na tematy ideologi- 
cme zasługuje na uwagę zwarta roz 
orawka tow. Pawła Hoffmana o par 
tyjności filozofii, w nawiązaniu do 
g 40-lecia ukazania się dzieła Lenina 

„Materializm i Empirokrytycyzm*, 


wyborne rzeczy. Pod wieczór 
tak już jest zmęczony pracą | 
swoich żuchw, że każe Murzy- 
nom żuć swoje potrawy, a sam 
już tylko je łyka. W końcu traci 
resztę energii i wtedy — obla- 


: „Byłem przekonany, że milioner przez 
| nego potem, sapiącego — Mu cały czas bez wytchnienia je 


Palce jego rąk odznaczają się nadzwyczajną wrażliwością 
i czarodziejską zdolnością dowolnego wydłużania się: kiedy sie- 
dząc w Nowym Jorku poczuje, że gdzieś tam w Syberii wyrósł 
dolar — wyciąga rękę poprzez cieśninę Beringa i źrywa ulubio 
ną roślinę nie ruszając się z miejsca. ` 


Nr 252 


Nowy regulamin 


wymaga 


nowych form 


pracy 


Przestarzałe metody produkcji dalej trwająw PZPBNr17 


Personel krakarski winien interesować się jakością już w trakcie produkcji 


Jednym z podstawowych warun 
ków uzyskania pożądanych rezu!- 
tatów w walce o wysoką jakość 
produkcji jest pełna świadomość 
wszystkich robotników. To też 
przy nowym systemie premiowa- 
nia zadaniem grup związkowych 
i partyjnych winno być dokład- 
ne zaznajamianie robotników z 
nowym regulaminem za pośred- 
nietwem lektury, pism partyj- 
nych. zebrań uświadamiających i 
umiejętnie prowadzonej propagan 
dy Niestety, w PZPB Nr 17 nie 
widać wyników żadnej z wyżej 
wspomnianych akcji. Większość 
tkaczy pracuje po staremu, co 
rzecz prosta musi odbić się ujem- 


nie na wysokości ich zarobków. 
* LJ * 


Na szerokich krosnach pracuje 
młoda tkaczka, Mimo wprowa- 
dzenia nowego regulaminu nie 
zmieniła swego systemu pracy. 
Na jednym krośnie obydwa brze- 
gi towaru są obciągnięte i nici 

1424444000444404044000404900904006000004000040. 


Episkopat polski 


świadectwą prawdzie 


List prof. Jana Szmurlo do Redakcji „Głosu” 
Przed kilkoma dniami przeczytałem ze zdziwieniem list 
papieża do naszego Episkopatu. List oskarża w 7-miu punk- 
tach nasz Rząd o ograniczenie wolności religii katolickiej, 
a nawet jej prześladowanie, o odmawianie chorym i więź- 
niom pociechy religijnej, o zakaz nauczania w szkołach re- 


ligii itp. Tymczasem ja mam w domu u siebie uczennicę szko- 
ły państwowej, która słucha wykładów religii szkolnego księ- 


dza katechety; znam osobiście 


talnych, wiecach na każde 


iL 
i 
; 
| 
aj w nabożeństwach i procesjach 


niów, widuję w kościołach tłumy pobożnych, biorących udział 


sprzeciwu z czyjejkolwiek strony. + 
Sądzę, że Episkopat Polski powinien dać świadectwo praw- 


dzie i sprostować niezgodne z 


niesłusznie krzywdzą nas i aiaeag y wrogie nastroje wśród 


łatwowiernych. 


143240022022000006400000090000 
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zwisają za osnowę. 

— Do jakiego gatunku będzie 
zaliczona ta tkanina? — pytamy 
przechodzącego "obok starszego 
brakarza. tow, Piwawarskiego. 


— Z tego materiału nie będzie 
nawet sekundy — odpowiada za- 
pytany. W takim razie w jakim 
celu tkaczka robi w dalszym cią- 
gu ten towar? Czy po to. by 
wyrobiła całą sztukę brakową? 
Ale tkaczka tego nie rozumie. Kur 
czowo trzyma się dawnej zasady, 
Krosna muszą iść za KA ce- 
nę, gdyż jeśli które zastawi, to 
na tym straci. Czas najwyższy, 
żeby skończyć już z tym niesłusz- 
nym dawnym nawykiem. Tkacz- 
ke nie powinna bezmyślnie wy- 
twarzać brakowego towaru. Prze 
cież w jej własnym interesie le- 
ży zatrzymanie krosna i napra- 
wienie błędu. 

W związku z tym wysuwamy 
pytanie pod adresem brakarzy. 
Czy nie mogli by przeglądać to- 


14+440004060209400446479620049494044060401 


winien dać 


e. 


kapelanów więziennych i szpi- 
wezwanie do chorych i wieź- 


religijnych bez jakiegokolwiek 


rzeczywistością zarzuty, które 


* 22444440440004000604400030246000090000000004000404000000040000000400060660000050073000044002000605 4400400000 
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waru na krosnach, szczególnie ję- 
żeli chodzi o słabszych tkaczy, 
aby nie dopuścić do większych 
sztuk brakowych? 
przykład — tkacza Kędzierskiego 
mi jego krosnach tkanina nie po- 

iada właściwego brzegu. Osno- 
m po bokach jest tak twardo na- 
winięta, że w żaden sposób nie 
można z niej utkać dobrego to- 


waru. 
Czy zawiadomiliście o tym maj- 
stra? — Oświadcza. żć tak. Wi- 
nę ponosi krochmalarz. 

$ r * 


W krochmalarni zastajemy dyr. 
naczelnego, tow. Główczyńskiego. 
Okazało się. że z tkalni wpłyneło 
wiele reklamacji do krochmala- 
rzy, 

Oslędziny maszyn wykazały: że 
jedna z nich jest popsuta i nale- 
ży ja natychmiast naprawić. 

Reklamacje nie mogą się wię- 
cej powtórzyć. — Naszym gorą- 
cym życzeniem jest — mówi dy- 
rektor — aby wszyscy robotnicy 
jedni prędzej, inni później. uzy- 
skali korzyści z nowego regulami 


nu. Staramy się usuwać błędy 
na oddziałach, poprzedzających 
tkalnię, 

* m * 


Nie przeczymy, że takie jest dą 
żenie dyrekcji Stwierdzamy jed 
nak, że jak dotychczas, jakość pro 
dukcji w PZPB Nr 17 nie przed- 
stawia sę dobrze Od 1 września 


w ciągu tygodnia zakłady wybro- +; botnicy. 
eX- 


dukowały zaledwie 6 sztuk 


— Z mojej partii zeszła dziś szósta 
sztuka exiry — woła majster Sta- 
nisław Czekalski, wpadając do kan- 
tcrku kierownika tkalni PZPB Nr 8, 
a twarz jego promienieje radością. 
Kierownik tkalni, tow. Bartnicki nie 
okazuje wielkiego ździwienia, Od 
dawna bowiem Uuważą partię majstra 
Czekalskiegó ża Wzorowa: KLT Y ite- 
raz w nowym systemie premiowania 
Czekalski wybił się na czoło. Na o- 
gólną sumę 9 sztuk extry, które w 
ciągu pierwszego tygodnia oddała 
tkalnia, 6 z nich zeszło z partii maj- 
stra Czękalskiego. Gdyby wszystkie 
p i i E a e 86 POWO — tkania ch tak pracowały — tkalnia miała 


- Robotnicy na dożynkach na dożynkach 


50osobowa delegacja robotni- 
ków z PZPB nr 4 wyjechała do 
gminy Ossa, pow. opoczyńskiego, 
aby wspólnie z chłopami uczcić 
zakończenie tegorocznych żniw. 
Na wielkim placu koło osady Od- 


Uroczystość dożyńnkowa zaczęła 
się częścią oficjalną podczas któ 
rej przemawiali przedstawiciele 
ekipy robotniczej f przodownicy 
rzywół zebrali się mieszkańcy 
gminy Ossa. 


Wynn. 


Pomysły maj 
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stra Kubiaka 


i e Kaczyńskiego 


Jak ratować sk” „BIORA osnowę i jak wyłapywać pęki 


PEE 


Salowy — racjonalizałor z PZPB Nr 9 
ob. Kaczyński 


W PZPB Nr 9 znana jest spółka ra- 
sjonalizatorów — majster Kubiak i sa- 
lawy poza Dzięki nimi zastosowa 
no „dziewiatce" kilka ulepszeń, 
które w płynęly na poprawę i uspraw- 
nienie produkcji [©] dsvóch spośród 
tych pomyłów opowiada sam ob, Ka. 
cz żyfiski, 


— Zdarzało się nieraz, że otrzyray 
waliśmy zbyt nakrochina;ne osnowy. 
Sklejona przędza utrudniała ogromnie 
pracę tkaczom, Aby temu zapobiec, 
skonstruowaliśmy pret drewniany. któ 


| ry przymocowany dò bidła i założony 


miedzy nici osnowy, poruszając się 
automatycznie rozdziela sklejoną przę- 
dzę. Ten tzw, krzyżulec jest bardzo. 
popularny w naszej tkalni. Używają 
RO zawsze tkacze ilekroć krochmala- 
tże = mówiąe ich językiem —,skóp- 


s ja" osnowy. 


Drugi pomysł — to t. zw. wyłapy- 
wacz pęków, zastosowany w czółen- 
kaci! tkackich, Dotychczas watek zè 
szpulki przechodził bezpoś rednio przez 
oczko czółenka, Które przepnszczała 
wszelkie pęki i zgrubienia. Nie każda 
tkaczka wyłapywała te pęki, często 
nie zauważyła naweł. kiedy wrobił sie 
jeden i drugi w towar. Zastanawiałem 
się częsło w jaki sposób usunać 
na zawsze te supiy, wpłvwaiące na 
obniżenie jakości towaru. Pomysł mój 
jest zupełnie prosty, W kącie czólen- 
ka, przed oczkiem, zastosowałem pe- 
wnega rodzaju ściankę z fibry. Waska 
szparka w tef ściance, przez którą p? 
przechódzi watek. nie przenpiiszczą ža- 
dnych zgrubień. Krosno wtedy zatrzy 
muje się i tkaczka, chege nie chcąc, 
musi usunąć pęki, a dzięki temu tka- 
nina jest zawsze gładka i równa. U- 

al 


raz 


mieszczony wewnątrz czółenka 
pędzelek przytrzymuje wątek jego 
zapobiegając wyskoczeriu ze Ścianki 
Wyłapywacze poków zastosowane są 
już prawie na wszystkich krosnach w 
naszej tkulni a dzięki nim w dużym 
stopniu poprawiła się iakość naszych 
towarów,  (Sam.) 


wiejscy. Obecni wysłuchali w sku 
pieniu przemówienia tow. Tychow 
skiego, który podsumował osiąg- 
nięcia chłopa polskiego w ciągu 
ostatnich pięciu lat, oraz omówił 
perspektywy rozwoju rolnictwa 
w planie 6'letnim. ł 


Wokół stołu prezydialnego, o- 

bok bezrolnego chłopa zasiada 
łódzka przodownica pracy, tow. 
Maleszowa. Obok małorolnej 
wdowy ob. Wiktorowicz, siedzi 
tkaczka obsłuqująca 32 krósna, 
tow. Wojdyńska. Serdecznie 1 
przyjacielsko toczy się rozmowa 
między tymi ludźmi, budującym! 
w pocie czoła Polskę Socjalistycz 
ną. 
„Niech żyją łódzcy włókniarze”, 
Tow. Stachura przekazuje chło 
pom qorące pozdrowienia od łódz 
kiej klasy robotniczej. Następnie 
młodzi ZMP*'owcy podchodzą do 
prezydium z pięknymi wieńcami, 
sple cionymi z kłosów zboża i wrę 
czają je przodownikom pracy, 
którzy w obecnych żniwach najle 
piej pracowali, Wieńce otrzymują 
również nasi przodownicy z fa- 
bryk. Ale i dla chłopów przywie” 
źli ze sobą robotnicy upominki, 


Na zakończenie odbyły się wy” 
stępy zespołów wiejskich. 


Korespondent „Głósu” 
przy PZPB nr 4 


Zdzisław Kłodawski 


| 


|” 


try, 52 primy, natomiast 683 se- 
kundy i aż 1.244 sztuki brakowe. 
Jeśli tak dalej pójdzie, to nowy 


Weźmy inny | regulamin nie przyniesie w bawe? 


nianej „siedemnastce* żadnych 
istotnych korzyści ani pod wzglę 
dem produkcji, ani w zakresie za- 
robków robotniczych. 

Kontrola i opieka na oddziale 
przygotowawczym i w tkalni, oraz 
akcja, uświadamiająca  robotni: 
ków o konieczność zmiany dotych 
czasowego systemu pracy — oto 
obecne zadania Rady Zakładowej, 
organizacji partyjnej i personelu 
technicznego. Następny tydzień 
powinien załodze. nauczonej do- 
świądczeniem pierwszego tygod- 
nia. otworzyć oczy na dotychczey 
sowe brąki i wykreślić nowe for- 
my pracy. Maria Szumska 


waze" 


Str 3 


Surowiec i iabrykat 


Bardzo niezwykłą sprawę rozpatrywał w tych dniach Wojskowy Sąd Rejo 
Głównym oskarżonym był niejaki Mieczysław Mikie- 
t0icz, właściciel domu czynszowego oraz sklepu z dewocjonaliami w Czę-* 


nowy we W rocławin, 


stochowie. Przedmiotem oskarżenia 


zaś było przestępstwo sabotażu, któ- 


rego przez dłuższy czas dopuszczał się na szkodę Państwa ów Mikiewicz 


wraz z gronem wspólników. 

Momentem niezwykłym procesu 
= kubli telefonicznych oraz innych 
miach Zachodnich produkował... 
grzymom. 


Skradziony „surowiec” 


był udotoodniony fakt, że Mikiewicz 
materiałów twyszabrowanych na Zie 


różańce sprzedawane pobożnym 'piel- 


— tn obrzydliwość, z jaką chyba tylko wyjąte 


Kotto: spotkać się można nawet w powojennych, obfitujących w pomysły 


przestępcze czasach. 


Uznał to Sad wrocławski, który — orzekując w stosiinku do Mikiewicza 
najwyższy wymiar kary — uzasadnił wyrok tym, że oskarżony „nie tylko 
działał swiadomie na szkodę Państwa, lecz wytwarzając różańce z materia 
łów pochodzacych z kradzieży — dopuścił się profanacji przedmiotów kul 
tu religijnego oszukując ludzi wierzących w celach zysku”. 


Surowy lecz sprawiedliwy 


wyrok niech będzie ostrzeżeniem dla tych, 
którzy — „modlą się pod figurą, a diabła mają za skórą. 


B. D. 


Jak pracuje 


koło 


Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


przy Państwowych Zakładach Przemysłu Bawełnianego Nr 1 


Od 43- członków w roku 1946 do 1200 członków rzeczywistych 
i 12 tysięcy członków wspierających w roku bieżącym 


100-tysięcy ludzi — to zastęp nie 
mały. Taką to właśnie potężną ar- 
m: A członkowską może się. poszczY- 
ć łódzki oddział Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej. 


Członkami fej organizacji są ro- 


urzednicy ij mładzież szkol- 
instytucji, 


na. W każdej fabryce, 


by doskonałe wyniki — asa 
głośno tow. Bartnicki. 


Tkaczki majstra Czekalskiego LA 
dukują doborowy towar. Prima prze- 
kracza tu zawsze 80 procent, a braki 
zdarzają się bardzo rzadko. Trzeba 
dedać, że nie wytwarza się tutaj łat- 
wego artykułu. Na trzech krosnach 
każda z tkaczek ma tzw. „kolorówki”, 
czyli towar znacznie trudniejszy do 
tkania, niż biały. Charakterystyczne 
jest, że w partii majstra Czekalskie- 
go krosna nie stoją nigdy bezczyn- 
nie. 


Nic więc dziwnego, że tkaczki za- 
biegają usilnie, aby dostać się do je- 
go partii. Znają go nie tylko jako do- 
brego fachowca. Wiedzą także, że 
jest on bardzo pracowity, ambitny 
i uprzejmy dla wszystkich, Żywo in- 
teresuje się zarobkiem swych tka- 
czek. W razie uchybień w oblicze- 
riach wnosi reklamacje. Robota też 
„pali mu się w rękach. Na założenie 
nowej białej osnowy na 4 nicielnice 
na wąskie krosna ob. Czekalski zu- 
żywa tylko 20 minut czasu, podczas 
gdy inni majstrowie spełniają tę 
czynność w ciągu pół godziny, Znacz 
rie krócej niź u innych majstrów 
trwa u niego zakładanie tzw. „genui” 
(artykuł G.K.1) na 8 nicielnic — naj 
wyżej pół godziny. Szybko zakłada 
również gońce, które ma zawsze przy 
gotowane i nie czeka, aż zepsują się, 
powodując postój krosna, Wymianę 
qońca przeprowadza w ciągu 5 mi- 


nut. Reperacja czółenek odbywa się 
u ob. Czekalskiego w ten sposób, że 
nigdy nie bierze do reperacji odra- 


zu 2 sztuk Zawsze jedną zoslawia 
tkaczowi, aby krosno nie stało ani 
chwili, Uważa też pilnie, żehy plusz 
wewnątrz czółenka nie był uszkodzo 
ny. Gdy czółenko jest równo „Wwyle- 
pione pluszem, to wówczas nić jest 
w miarę naprężona i czółenko pra- 
cuje właściwie. 


Pracownicy CHPS 
na odbudowę Stolicy | 


Pracownicy Centrali Handlowej 
Przemysłu Skórzanego postanowili 
przystąpić do jak najszerszego Spo- 
pułaryzowania hasła miesiaca odbu- 
dowy stolicy na terenie swoich za- 
kładów. Postanowiono więc utworzyć 
koła terenowe we wszystkich —-„ _ Śdiisław Kłodawski koła terenowe we wszystkich placów 


"Piękna inicjatywa młodzieży ZMP. inicjatywa młodzieży ZMP 


Koło ZMP przy Państwowych Za- 
kładach Przemysłu Wełnianego Nr 6 
po dość długim okresie bezczynności 
zaczęła przejawiać coraz to większą 
aktywność. Tę pomyślną zmianę spo- 
wodowała reorzanizacja zarządu ko- 
łą. Kiedy funkcję przewodniczącego 
objął kol. Tomporek, który ceałkowi- 
cie poświęcił się sprawom organiza- 
cyjnyrmo, koło weszło na nowe drogi 
pracy. Dzięki zgodnej i ofiarnej pra- 
awy nowego zarządu, cała organizacja 
ZMP stanęła na wysokim poziomie 
zarówno pod wz zględem dyscypliny, 
jak i organizacyjnym. 

Dó iednvch z najbardziaj udanych 


przedsięwzięć nowego zarządu nale- 
żało powołanie do życia koła sporto- 
wego przy PZŹPW Nr 6, w następ- 
stwie czego zorganizowano mecz pit- 
ki nożnej w dniu 10 bm pomiędzy 
pracownikami umysłóowymi a fizycz- 
nymi. Całkowity dochód z meczu w 
sumie 11 tysięcy zł przeznaczono na 
budowę „Centralnego Domu Młodzie 
ŻY”: 

Koledzy zorzanizowani w ZMP 
przy PZPW Nr 6 wyrażają nadzieję, 
że inne koła pójdą za ich przykła- 
dem, 5. Rózga 
korespondent fabryczny 

x PZPW Nr 6 


biurze, urzędzie i szkole istnieją ko- 
ła TPPR, ale żadne z tych kół nie 
może Się poszczycić tak ożywioną 
działalnością : takimi imponujący- 
mi rezultatami pracy, jak koło przy 
PZPB Nr 1. 

1200 członków rzeczywistych 1 
12.000 wspierających, to lezby, choć 


Majster Czekalski prowadzi zdecy- 


«dowaną walkę z brakoróbstwem. Na 


niektórych krosnach wprowadził na- 
wet zabezpieczenia od błędów, wyko 
nane własnymi siłami. A więc np, na 
kolorówkach — na buforach i roz- 
ponkach założył gałganki, uniemoż- 
liwiające zabieranie jednego wątku 
pizez drugi, co powodowało „dotych- 
czas częste błędy w tkaninie. 


Od pierwszego września starania 
mejstra Czekalskiego o wysoką ja- 
kość produkcji jeszcze wzrosły, Am- 
bicją jego jest, aby tkaczki, zatrud- 
nione w jego partii, zasłużyły sobie 
na 15-procentową premię, a nawet 
na 28-procentowy dodatek za extre. 
Jak dotychczas wvniki pracy partii 
Czekalskiego są godne pochwały. 


Ze stylu pracy ob. Stanisława Cze 
kaelskiego winni brać przykład wszy: 
sry majstrowie „bawełnianej ósem- 
ki” M. S. 


ERAI TATY AEE EA 
ECK AW ARKA 


kach. CHPS, których zadaniem będzie 


urządzanie zbiórek i prac na rzecz | 


odbudowy Warszawy. Poza tym po- 
wołano do życia Komitet Główny, 
który będzie  ogniskował pracę kół 
terenowych. W skład Komitetu we- 


sały 8 osoby z Centrali i po: jednym | 


uelegacie z łódzkich placówek tére- 
nowych, 


Wszyscy pracownicy uchwalili po- 
za tym opodatkować się w miesiacu 
wrześniu w wysokości «1 proc; od 
swych paborów, Na zakończenie spe- 
anie uwołanego zebrania dyrektor 
naczelny Je Kloba wysunał wniosek, 
aby jednej z najbliższych niedziel 
wyjechać w licznym zespole do sto- 
licy celem wzięcia udziału w jej od- 
xruzowaniu. Wniosek naczelnego dy- 
ża: tera spotkał się z entuzjastyczna 

peubata wsży: tkich zebranych pra- 
NASN, 

korespondent fabryczny „Głosu“ 
z CHPS 


G. z. 


już mówiące same za siebie, stano- 
yace jednak tylko fragment cało- 
kształtu działalności tego koła. 


i * $ * 
( — W roku 1946 było nas tylko 43 
— zaczyna swe opowiadanie prze- 
wodniczący TPPR tow. Karaczew- 
ski, — Jak ożywić naszą organi= 
zację? Jak ją spopularyzować? — 
| zZastanawialisiny śię wówczas na ze- 
braniach partyjnych, na posiedze- 
iee Rady Zakładowej. Nie mie- 
liśmy doświadczeń w pracy organ:= 
zacyjnej, brak nam było Wzorów, na 
których można byłoby się oprzeć. 
Padały różne projekty, lepsze i gor- 
sze. Projekty te świadczyły, że to- 


warzyszom leży na sercu Sprawa OT = 


ganizacji, że chcą przyczynić się do 
jej rozwoju. 
+ w * S 


Od tego czasu mineło trzy lata. 
Organizacja rozrosła się, zdobyła 
doświadczenie, lecz podobnie jak to 
było w początkach, 
ściśle współpracuje z organizacją 
podstawową i tak samo, jak wtedy, 
aktywiści TPPR zastanawiają BiQ, 
jakby tu jeszcze bardziej ożywić or- 
gan:zację, co tu wprowadzić nowe= 
go i przyciąga jącego. 


— Zorganizowaliśmy już kurs ję- 
zyka rosyjskiego, kolportujemy pra 
sę organizacyjną i tygodniki ra- 
dzieckie — powiedział na ostatnim 
zebraniu jeden z towarzyszy. A mo= 
że by jeszcze wprowadzić w świetli 
cy specjalny nasz kącik, n- p. ga= 
zetkę ścienną TPPR, albo fotogaze*- 
kę. Na stoliku powinny leżeć pisma 
radzieckie, album z widokami 
ZSRR Rozumiecie mnie, taki kącik 
naszej organizacj: Jakby go na- 
zwać? 


„Kącik przyjażni" — podpo= 
wiedział ktoś inny. 


* . * 


Przyszliśmy zebrać materiał o dzia 
łalności TPPR przy „bawełnianej 
jedynce" właśnie w trzy dn: po tym 
zebraniu. W małym pokoju. gdzie 
mieści się Zarząd Towarzystwa, stu- 
kały młotki. Na stole leżały przygo- 
towane liczne fotografie. Towarzy= 
sze realizowali swój projekt — przy 
gotowywali „kącik przyjaźni” 

* 5 * 


O ostatnich poczynaniach Tawas 
rzystwa, tow. Karaczewski nie chce 
nam nic jeszcze mówić. 

— Bo niby nie pora, dopiero jak 
przyjdzie odpowiedź. to napiszą do 

«gazety i wszystko powiedzą... 

Jednak w. końcu da? się nakłonić 
i powiedział, Powiedział, gdyż jest 
pewny. że niezadługo nadejdzie od- 
|powiedź z fabryk: włókienniczej ze 

Związku Radzieckiego do którego 
| napisali list członkowie TPPR z 

„bawełnianej jedynki”. 

— Wszyscyśmy się bardzo do tej 
| korespe ondercji zapal:li. To jest Þar- 
dzo przyjemna i pożyteczne. Będzie- 
| my wymieniać wspólne doświadcze- 

nia : wspólnie cieszyć si ię sukcesa- 

mi. Pragniemy. aby o naszej Ramu= 
|sówej i Wyżykowskiej wiedziel: rów 
nież i tam, w Związku Radzieckim. 
Ze swej strony chcemy dowisdzieć 
się, jakimi metodami pracy towa- 
rzyszki w Związku Radzieckim 0- 
siąsają 'swe światowe sukcesy pro 
dukcvjne. y 

— Oni tam, * my tu służymy prze 
cież jednej sprawie — walce o pn- 
kój, Trzeba wiec, abyśmy Sie wza- 
jemnie w tej walce dozbrajałi do- 
św:adczeniami. 

Słusznie powiedział tow. Kara- 
czewski, trzeba by było, aby inicja- 
tywa członków Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej „baweł- 


nianej jedynki“ została podjeta 
przez inne koła, aby : inne Kota 
poszły za przykładem działalności 
tai orzanizacji. O 
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uknuli spisek przeciw Republice Węgierskiej i państwom demokracji ludowej 


BUDAPESZT (PAP) — Przewod- 
niczący Prokuratury Państwowej m. 
Budapesztu, dr Gyula Alapi skiero- 
wał do Sądu Ludowego miasta Bu- 
dapesztu akt oskarżenia w sprawie 
Rajka i jego wspólników. Pełny 
tekst tego aktu zamieszcza prasa 
węgierska. 

Rajk Laszlo oskarżony jest o zbro 
dnie wojenne i antyludowe, o zdradę 
stanu i o kierownictwo organizacją, 
zmierzającą do obalenia demokratycz 
nego ustroju państwowego. 

O podobne zbrodnie oskarżeni są 
wspólnicy Rajka, a mianowicie: 1) 
Palffy Gvorgy, 2) Brankow Lazar, 
3) dr Szónyi Tibor, 4) Szalai Andras, 
5) Ognienowicz Miłan, 6) Korondy 
Bela i 7) Justus Pal. 1 

Akt oskarżenia maluje dalej syl- 
wetkę głównego oskarżonego. 


a) Rajk Laszlo urodzony w 1909 
roku, został w roku 1931 aresztowa- 
ny przez policję za rozpowszechnia- 
nie ulotek komunistycznych w Buda- 
peszcie. Ponieważ Rajk podpisał zos 
bowięzanie, iż zostanie -konfidentem, 
zwolniono go dzięki pośrednietwu je- 
go szwagra, kapitana policji Bokora 
Lajosza. Od tego czasu Rajk, jaka 
student uniwersytetu, stał się konfi- 
dentem policji i prowokatorem. W 
roku 1932 i 1983 wydał policji sze- 
reg swoich towarzyszy. W roku 1934 
policja skierowała Rajka do pracy 
wśród robotników budowlanych. W 
tym czasie robotnicy budowlani po- 
siadali silną organizację komunisty- 
czną. W roku 1935 na skutek prowo 
kacji Rajka, w czasie strajku robo- 
tników budowlanych aresztowano 209 
osób. 


Rajk — szpieg i prowokator 


Następnie Rajk znikł na pewien 
cząs: policja wysłała go do Czecho 
słowacji w celu wykrycia zagranicz 
nych kontaktów komunistów węgier 
skich. Gdy w Hiszpanii wybuchła 
wojna domowa, tajna policja poleci- 
ła Rajkowi, by wyjechał do Hisz- 
panii i donosił stamtąd, kto spośród 
komunistów. węgierskich bierze u- 


dział w wojnie wyzwoleńczej i by 
również próbował rozwinąć działal- 
ność dywersyjną, w batalionie im. 


Rakost'ego. Tę prowokacyjną dzialal- 
Rajka w Hiszpanii zauważono. 
zęto przeciwko niemu dochodza- 
nie. Zakazano mu zajmowania jakich 
kolwiek stanowisk, a następnie wy 
kłuczoro go z partii, Przed zakończe 
niem walki wyzwoleńczej w Hisz- 
panii, Rajk uciekł do Francji, gdzie 
w międzynarodowych obozach  kon- 
centracyjnych: Saint Cuprien, Gurst, 
Vernet zawarł znajomość z jugosło- 
wiańskimi agentami wywiadu zagra 
nicznego, którzy jal np. Bobler, Ko- 
sta Nagy, Goszniak, Masłaricz, Mra- 
zovicz i inni, podobnie jak Rajk, zaj 
mowali się szpiegostwem i prowoka 
cjami w Hiszpanii, a następnie w 
obozach koncentracyjnych. 

W ,obozżach tych zagnieździły się 
francuska, amerykańska, organizacje 
szpięgowskie i gestapo. Do Rajka 
zgłosił się Noel H. Field, jeden z kie 
rowników amerykańskiej organizacji 


szpiegowskiej „Office of Strategie 
Service* (OSS) w Szwajcarii i zako 
munikował mu, że na specjalne zlece 
nie swego szefa chce dopomóc mu w 
powrocie do kraju. Do obozu kon- 
centracyjnego "w Vernet przybyła 
również delegacja niemiecka, której 
kierownik major gestapo wezwał Raj 
ka i oświadczył mu, że posyła go do 
„pracy na Węgrzech, 

Rajk po powrocie na Węgry, na- 
tychmiast zjawił się u b. szefa policji 
politycznej Petera Hajna, który za 
czasów Szałassiego został kapita- 
nem policji. Rajk w tej sprawie ze- 
znał: £ 

„Zakomunikowałem mif wszystko, 
o czym dowiedziałem się w Hiszpa- 
nii i Francji. Hajn oświadczył mi, 
że oficer gestapo udzielił mi pomo- 
cy na jego prośbę". 

Na zlecenie Hajna, Rajk, którego 
tajna działalność nie była znana na 
Węgrzech, skierował do podziemne- 
go ruchu komunistycznego, prowo- 
katóra Imre Gayre, który wydał po- 
licji szereg czołowych działaczy. A= 
by nie zdemaskować Rajka, policja 
aresztowała również jego, lecz skaza 
no go jedynie na 6 miesięcy więzie- 
nia, Przed sądem Rajk Laszlo powo 
ływał się na usługi oddane policji. 

A więc Rajk Laszlo był konfiden- 
tem i prowokatorem policji Hort- 
hy'ego į gestapo: popełnił on zbrod 
nie wojenne i antyludowe, 


Tito wysyła szpiegów i dywersantów 


b) W końcu maja 1945 r. Rajk La 
szło wrócił na Węgry. Udało mu się 
ukryć swą przeszłość i zaczął odgry 
wać rolę prześladowanego komuni- 
sty. uczestnika walk w Hiszpanii. Zo 
stał sekretarzem  budapeszteńskiej 
organizacji Węgierskiej Partii Ko- 
munistycznej, deputowanym parla- 
mentu, ministrem Spraw Wewnętrz 
nych, a następnie ministrem Spraw 
Zagranicznych. Kontynuował ocz 
wiście, swą poprzednią działalność: 
Na temat tej działalnośc: Rajk ze- 
znał: 


„Stale i systematycznie informowa 
łem agentów amerykańskiego wy- 
wiadu o wszystkich sprawach Mini- 
sterstwa Spraw Wewnętrznych, a 
następnie Ministerstwa Spraw Zagra 
nicznych”, 


Wywiad amerykański na Wé- 
grzech coraz bardziej wysuwał na 
pierwszy plan szpiegów jugosłowiań 
skich wywiadu zagranicznego, emi- 
sariuszy Tito. 

Przede wszystkim wykorzystali o 
ni Laszlo Rajka, o którego pracy w 
policji i szpiegowskiej przeszłości 


było im wiadome. Rajk chętnie do- 
starczał najróżnorodniejszych infor 
macji dyplomatom į licznym szpic- 
gom jugosłowiańskim „którzy zwra 
cali się do niego. Rajk przekazywał 
szpiegom jugosłtowiańskim poufne 
dane © sytuacji na Węgrzech, o Ar- 
mii Radzieckiej, o dyplematach ra- 
dzieckich, dane, którymi dyspono- 
wał jako minister spraw wewnętrz- 
nych. Z polecenią jugosłowiańskiej 
służby szpiegowskiej Rajk przyjał 
do pracy na stanowisko kierownika 
Wydziału Prasowego Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych szpiega San- 
dora Ceresnes, o którym wiedział. 
że poprzednip pracował w wywia- 
dzie brytyjskim. Ceresnes ułatwiał 
kontzkt między Rajkiem_i szpiegami 
z misji jugosłowiańskiej. 

Laszlo Raik jako członek parla- 
mentu i minister tj. jako urzędnik 
państwowy, wbrew swym obowiąz- 
kom służbowym kemunikował szpie 
gom zagranicznym poufne dane. na- 
ruszając brutalnie w ten sposób in- 
teresy państwa węgierskiego, upra- 
wiając szpiegostwo 1 dopuszczając 
się zdrady stanu. 


Zbrodnicze plany kliki Tito 


c) Wysunięcie na plan pierwszy |organizację. Kierował on na wysokie 


szpiegów _jugosłowiańskich było 
zwiazane z tym, że w-=wyzwołonej Ju 
gosławii doszli do władzy podobni 
do Raika szpiedzy zmerykańscy, 
prowokatorzy i trockiści jugosło- 
wiańscy. Wśród nich było około 150 
szpiegów, których gestapo w r. 1941 
w tym samym czasie co i Rajka, wy 
stało z obozów francuskich do Jugo- 
sławii na robote szpiegowską. Szpie 
dzy ci stanowili trzon najbliższego 
otoczenia Tito i systematycznie usu 
wali od władzy uczciwych. wier- 
nych, oddanych narodowi ludzi spo- 
śród partyzantów jugosłowiańskich. 

Ośinieleni tym sukcesem, imperia 
liści amerykańscy postawili sobie za 
zadanie nie mniej i nie więcej jak 
przeciągnąć na Swoją stronę z p9- 
mocą titowców kraje demokracji lu 
dowej. i 

W sprawie tej Rajk zeznaje: 
„Jugosłowiański minister Spraw 
Wewnętrznych Rankowicz oświad- 
czył mi wręcz, że kraje demokracji 
ludowcj winny zjednoczyć się, a na 
czele ich stanąć ma Jugosławia I 
Tito‘. 

Aby dopiąć tego celu, wywiadów 
cze organa jugosłowiańskie, amery- 
kańskie i inne ze wszech miar po- 
pierały Rajka, 

Przy pomocy gen. Palffy, b. ofice- 
ya faszystowskiej 


armii Horthy'ogo, 


stanowiska, gdzie tylko mógł, agen- 
tów imperialistycznych, przede 
wszystkim*b. trockistów, prowokato- 
rów i szpiegów. 

Jednocześnie Palffy zapełniał sze- 
regi honwedów faszystami i oficera- 
mi Horthy'ego, a inny oskarżony 
Szónyi usiłował ulokować swych a- 
gentów w aparacie państwowym, na 
stanowiskach gospodarczych i w 
Partii Komunistycznej, Rajk i jego 
banda rozwijali również ożywioną 
dzialalność w dziedzinie politycznej. 
M. in. Rajk został przewodniczącym 
towarzystwa węgziersko =. jugoslo- 
wiańskiego, 


Obok organizacji Rajka, jugosło- 
wianie stworzyli swą własną organi- 
zację szpiegowska. Jak zeznał jeden 
z oskarżonych Lazar Brankow, byly 
charge d'affaires poselstwa jugosto- 
wiańskiego „organizacja  szpiegow- 
ska ogarniała stopniowo wszystkie 
gałęzie aparatu państwowego, armię 
i policję. Z pomocą sieci szpiegow- 
skiej w aparacie państwowym i w ar 
mii, rząd jugosłowiański rożwinął za 
krojoną na szeroką skalę działalność 
dywersyjną przeciwko rządowi wę- 
gierskiemu. Dzięki temu, jugosłowiań 
ski minister Spraw Wewnętrznych 
tłankowicz, zgodnie z planami Tito, 


mógł wydawać za pośrednictwem Sie | 


ci szpiegowskiej konkrétne rozporzą- 


Rajk stworzył szeroko rozeałeziona | dzenia odnośnie obalenia rządu wę- 
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przeciw 


bandzie 


Laszlo Rajka 
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gierskiego i zmiany ustroju 
stwowego na Wegrzech‘. 


pań- | wanie wykonania 


sztuczne podniesienie autorytetu Ti 


Wizyta Tito na Węgrzech w gru-|to i pomniejszenie wielkiego autory- 
dniu 1947 r. miała na celu przygoto |tetu Związku Radzieckiego. 


Narady Rajka 


Wracając z Budapesztu, Tito pod 
pozórem polowania spędził jeden 
dzień w Kelebii, w pobliżu granicy 
jugosłowiańskiej. Tutaj, w pociągu 
Tito, jugosłowiański minister Spraw 
Wewnętrznych -: Rankowicz zapros'ł 
do siebie Rajka, który za pośred- 
nictwem tłumacza — Brankowa po 
informował go szczegółowo o wszy- 
sikim co zrobiono. Z kole: Ranko- 
wicz przedstawił Rajkowi plan pole 
gający na tym, aby „niegostrzeżen:e 
przytępiając czujność rządów kra- 
jów sąsiednich, włączyć kraje de- 
mokracji ludowej w orbitę Jugosta- 
wii z Belgraden}, jako centrum”, 

Do przygotowania tego służył tzw. 
związek bałkańskich związków za= 
wodowych. bałkański związek 
sportowy, bałkański związek mlo- 
dych robotników, bałkański zwią- 
zek kobiet itd. których centrum 
znajdowało się wciąż w tym samym 
Belgradzie. 5 

Rankowicz polecił równ:eż Rajko 
wi aby orientował się na elementy 
nacjonalistyczne i Szowinistyczne w 
armii, policji, aparacie państwo 
wym. na siły drobnomioszczańskie 
w mieście a zwłaszcza na wsi, Jes 
dnocześnie przekazał mu dyrektywę 
Tito, w myśl której Rajk powinien 
był wziąć kurs na likwidację praw 
dziwych przywódców państwa we- 
gierskiego i Partii Komunistycznej 
i potem ująć w swe ręce kierownic- 
two Węgier. Rajk przyjął to polece- 
nie i wzmógł swą działalność. 

Ogłoszenie rezolucji Kominformn 
zdemaskowało plany titowców i unie 
możliwiło ich realizację. Dlatego też 
na początku października 1948 r. 
zofganizowano w pobliżu m. Pass 
tajne spotkanie miedzy Rankowi- 
czem i Rajkiem. Brał w nin udział 
również poseł jugosłowiański w Bu 
dapeszcie Mrazoviez, 1 

Rankcwicz zakomunikował Raj- 
kowi nowy, opracowany osobiście 
przez Tito plan prowadzenia jugu- 
sławii do obozu iimperialistów zacho 
dnich. i 

„Tito — oświadczył Rankowicz — 
nakreślił dla urzeczywistnienia tego 
celu w nowej sytuacji trzy zada- 
nia. Po pierwsze zmobilizowanie na 
rodów Jugosławii przeciwko ZSRR, 
po drugie wzmocnienie i organizo- 
wanie w krajach demokrącji lado- 
wej sił antyradzieckich oraz po trze 
cie, wyzyskanie w sprawach między 
narodowych rozbieżności między 
ZSRR a anglo - amerykanami, W 
ostatnim wypadku w walce przeciw 


Plan zamachu na Republikę Węgierską 


Akt oskarżenia omawia dalej zbro 
dniczą działalność Palffy Gyorgy, 
który przed drugą wojną światową 
służył rok we włoskiej armii faszy- 
stowskiej, skąd wrócił jako zdekla- 
rowany faszysta. Jako oficer armii 
Horthy'ego brał udział w okupacji 
Ukrainy, za co otrzymał list po- 
chwalny z Ministerstwa Obrony. La 
tem 1945 r. był już szpiegiem jugo- 
słowiańskiej organizacji wywiadow 
czej. Palffy utrzymywał odtąd stały 
kontakt z ośrodkiem szpicgowskim. 
w Belgradzie, otrzymując instrukcje 
bądź za pośrednictwem oficjalnych 
przedstawicieli Tito w Budapeszcie, 
bądź też za pośrednictwem oskarżo- 
nego Rajka, 


w październiku 1948 r., po tajnym | 


z Rankowiczem 


ko kolonialnej polityce ZSRR win- 
niśmy się opierać na wielkich Ma- 
carstwach., Tito genialnie rozwią- 
zał to zagadnienie, opracowując 
plan stopniowego likwidowania pro 
radzieckich nastrojów narodu jugo- 
słowiańskiego. 

Odnośnie Węgier Rankowicz zapo 
wiedział rozpoczecie przez Jugosła- 
wię gwałtownej kampanii przeziw= 
ko kierownikom rządu i państwa wę 


tego planu przez 


Milosza Moicza, który wypowiedział 
się za rezolucją Biura Informacyjne- 
go, wobec czego powstała obawa, że 
zdemaskuje on działalność zwolenni- 
ków Tito na Węgrzech. Brankow wrę 
czył rewolwer posła jugosłowiańskie- 


go Mrazovicza Boarowowi, który w 
mocy 10 czerwca 1948 r. kilkoma wy 
strzałami z rewolweru zabił Milosa 
Moicza w jego mieszkaniu. 

Talk więc Lazar Brańkow dopuścił 
się zbrodni podżegania do morder- 
stwa. 


Dyplomaci Tito — szpiegami USA 


Oskarżony dr Tibor Szoennyi ma 
za sobą długoletnią karierę szpiega 
amerykańskiego. Jeszcze w roku 
1938 podczas pobytu w Szwajcarii na 
wiązał on łączność z jednym z kieto 
wników amerykańskiej organizacji 
szpiegowskiej, Noelem H. Fieldem, 
a następnie z jego szefem, Allanem 
Dullesem, który był europejskim sze 
fem amerykańskiej organizacji szpie 
gowskiej biura wywiadu stratericz= 
nego (058). Z polecenia Dullesa, Ti- 
bor Szoenyi nawiazał kontakt z obec 
nym pierwszym radcą poselstwa ju- 
gosłowiańskiego w Bukareszcie, Mi- 
szą Lemparem, który podczas wojny 
był szpiegiem Tito i Stanów Zjedno 
czonych w Szwajcarii i podobnie jak 
Szoenyi, uprawiał szpiegostwo dla 


i 


i 


gierskiego, oraz sprowokowanie in- | Dullesa za wynagrodzeniem pienież- 


cydcutów gramicznych, za które Ju- 
gosławia przerzuci odpowiedzialność 
na Węgry”. 


nym. 


Wraz z cała grupa Szoenyi prze- 


Incydenty graniczne, w myśl pla- | rzucony zostął w grudnin 1944 r. da 


nu wyłuszczonego przez Rankowi- 
cza, miały posłużyć Jugosławii. jako 
formalny pretekst do interwencji 
militarnej przeciwko Węgrom, ġo 
zbrojnego okupowanią części teryto 
rium węgierskiego. 


Plan przewidywał również „fizy 
czną likwidację" poszczególnych 


członków rządu węgierskiego, prze- 
de wszystkim zaś Matyasa Rakosi e- 
go, Michaly Farkasa i Ernee Goorce 
oraz utworzenie nowego rządu pod 
kierownictwem Rajka. 

Wśród instrukcji politycznych u= 
dzielonych przez Rankowicza Rajko 
wi figurowało również zalecenie 
aby ten ostatni opierał się na zwo- 
lennikach Horthy'cgo i Szałassi'egn, 
na reakcji katolickiej js na kuła- 
kach, a w związku z tymi ostatni- 
mi, aby podkreślał przykład Jugo- 
sławii, gdzie „Tito nie prowadzi wal 
ki przeciwko kułactwu'. Rankowicz 
powiedział w końcu, że dla zbrojne- 
go obalenia rzadu odda do dyspczy- 
cji Rajka własnych specjalistów woj 
skowych. 

Laszlo Rajk przyjął instrukcje Ti- 
to i po przybyciu do Budapesztu roz 
począł wcielać je z całą Energią w 
życie. $ 

Plany Rajka zostały jednak unit 
stwiane przy pomocy, środków, pod 
jętych przeciwko ełómehtom reakcyj 
nym i szpiegom. W reżultacie zna- 
czna część zwolenników Rajka zosta 
ła usunięta z armii, policji i apara- 
tu państwowego, a w połowie maja 
zaczęły się aresztowania spiskow-= 
ców. 

Wymienione wyżej fakty dowo- 
dzą. że Laszlo Rajk występował ja- 
ko inicjator organizacji, zmierzają- 
cej do obalenia siłą utworzonego na 
mocy ustawy nr, I z roku 1946 pań- 
stwa demokratycznego jak również 
rządu Republiki oraz kierując tą or 
ganizacją popełnił przestępstwo. 


spotkaniu Rajka z jugosłowiańskim 
ministrem Spraw Wewnętrznych — 
Rarikowiczem w Paks, Palffy przy- 
śpieszył tempo zbrojnych przygoto- 
war: do obalenia republiki. 

Przygotował na piśmie plan opano 
wania przy pomocy 10 batalionów, 
głównych punktów strategicznych 
kraju. Opracował również plan za- 
mordowania członków rządu — Ma 
tyasa Rakosi'ego, Michaly Farkasa 
i Ernoe Goeroe, 

Palffy regularnie przekazywał po- 
ufne dokumenty i dane o armii kie 
rownikowi jugosłowiańskiej organi- 
zacji szpiegowskiej na Wegrzech, 
radcy poselstwa jnugosłowiańskiego, 
Lazarowi Brankowowi, Tym samym 
dopuścił się poważnej zbrodni, nara- 
żając na szwank interesy krajn. 


Tito poleca nawiązanie łączności 
z pełnomocnikami Anglosasów 


2 kolei akt oskarżenia wymienia 
Lazara Brankowa, który początko- 
wo był szefem jugosłowiańskiej mi 
sil wojskowej, następnie radcą po- 
selstwa a później jugosłowiańskim 
charge d'affaires. Przyjechał on na 
Węgry na początku roku 1945, opa- 
trzony w następujące instrukcje 
szefa jugosłowiańsk:ej misji 
skowej, płk. Obrada Cicmila: 


„Tito, Kardel i Rankowicz liczą na 
to, że pracownicy misji wykorzysta 
ją pobyt na Węgrzech w tym celu, 
aby otrzymać materiały szpiegow- 
skie o politycznych i gospodarczych 
poczynaniach rządu węgierskiego a- 
raz będą prowadzić robotę wywia- 
dowczą 6 radzieckich jednostkach 
wojskowych na Węgrzech”. 

Ciemil polecił również „nawiazać 
ścisły kontakt z  pełnómocnikami 
amerykańskimi i brytyjskimi*i nie 
ulec wpływom radzieckich przedsta 


Podżeganie 
Lazar Brankow był na Węgrzech kie 
rownikiem oficjalnej jugosłowiań- 
skiej organizacji szpiegowskiej i naj 
|aktywniejszym asentam Tito w tym 
kraju ; 


wój- 


wicieli Sojuszniczej Komisji Kontro 
li, a zwłaszcza marszałka Woroszy- 
towa", 

Zgodnie z tym Brankow przez kil- 
ka lat utrzymywał łączność z Raj- 
kiem, Palffy i innymi elementami, 
występującymi przeciwko deimvkra- 
tycznemu państwu węgierskiemu, 

Gdy po opublikowaniu zezolucji 
Kominformu, napotkał na trudności 
w wykonywaniu swej roli, wystąpił 
on — w myśl bezpośredniej znstruk 
cj. Rankowicza — przeciwko Tito i 
złożył w zwiążku z tym busliczne 
oświadczenie, pozostał na Węgrzech 
odmawiając powrotu do Jugosłewzi. 
W rzeczy samej jednak kobtynun- 
wał potajemnie swą działalność, 
zmierzającą do obalenia republiki, 

Tak więc Brankow dopuścił się 
zbrodni, kierując działalnością orga 
nizacyjną, zmierzającą do obalenia 
siłą demokratycznego ustroju pań- 
stwowego. 


do mordów 


Latem 1948 r. Lazar Brankow po- 
lecit członkowi jugosłowiańskiej or- 
ganizacji szpiegowskiej attache pra- 
sowemu poselstwa jngosłowiańskiego 
w Budapeszcie, Żywko  Boarowowi 
„zmusić do milczenia” jednego-z przy- 
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| Belgradu. trzymawszy tutaj instruk 


cje od jugosłowiańskiej policji poli- 
tycznej („OZNA”Y— Szoenyi skiero 
wał się na początku 1945«. do Szege 
dynu. Szoenyi i jego banda szpiegow 


ska z biegiem czasu zajęli poważne 
stanowiska. Szóenyi został naczelni- 
kiem Wydziału Kadr Partii Komuni- 
stycznej, co umożliwiło mu posyłanie 
na odpowiednie stanowiska qwrzyby- 
łych z nim szpiegów amerykańskich 
lub osoby, które kierował do niego 
Rajk, Szoenyi i szpiedzy, którzy dzię 
ki niemu otrzymali pracę, przekazy 
wali część poufnych mformacji o sytu 
acji wewnętrznej i gospodarczej 
swym lącznikom bezpośrednio w Bu 
dapeszcie, a część za pośrednictwem 
kurierów wysyłali do Szwajcarii, do 
organizacji wywiadowczej Stanów 
Zjednoczonych, Do lutewo 1947 roku 
Szoenyi regularnie co dwa miesiące 
zwoływał swą grupę szpiegowską na 
narady. Po lutym 1947 r. ze wzęlę= 
dów konspiracyjnych rozmawiał z ni 
mi tyiko w cztery oczy. Szoenyi stale 
informował Rajka o miejstu pracy 
zwerbowanych przez siebie szpiegów 
i swoją organizację oddał da dyspo- 
zycji Rajka. Rajk z kolei regularnie 
informował Szocnyiego a swych čce- 
lach, a także o tych dyrektywach. któ 
re otrzymywał od Tito i Itankowi= 
Cza, 


Lista prowokatorów i agentów Tita 


Oskarżony Andras Szalai był od ro 


lat dopuścił się zatem zbrodni szpie- 


ku 1535 konfidentem policji i prowo- | gostwa i zdrady stanu. 


katorem w ruchu robotniczym Jugo- 


Będąc agentem jugosłowiańskiej 


sławii i Węgier. W roku 1942 wydal | organizacji szpiegowskiej Andras Sza 


szpicłowi, Antałowi Juhaszowi 
ciu członków kierownictwa Związku 
Młodzieży Komunistycznej. Aby go 
nie demaskować skazano go na nie- 
wielką karę, którą odbył w roku 1944 
w więzieniu Satoralyanjkely, gdzie 
kontynuował swą pracę dla policji 
Zdradził on wobee naczelnika więzie 
nia Linberga szczegółowy plan m- 
cięczki opracowany przez grupę więź 
niów, Węgrów i Jugosłowian, co, po- 
ciągnęło za sobą wymordowanie 61 
więźniów. Andras Szalai w nagrodę 
za donos został zwolniony. 

Andras Szalai przez długi czas zaj 
mował sie na Węgrzech szpiero- 
stwem na rzecz jugosłowiańskiej or- 
ganizacji wywiadowczej. 

W toku swej działalności. szpiegow 
skiej wydostał on, z półecenia Bran- 
kowa, projekt planu przygotowaw= 
czych robót obronnych na granicy 0- 
raz uwagi do tego plann. Przekazy- 
wał swym mocodawcom poufne infor 
macje o tajnych uchwałach Rady 
Ministrów i o innych sprawach. Sza- 


Próbowali siłą objąć 

Oskarżony Bela Korondyi, który w 
okresie reżimu faszystowskiego Hor- 
thy'ego służył w żandarmerii w ran- 
dze kapitana, uciekł przed Armią Ra- 
dziecką do Niemiec. Ściągngł gostam 
tąd Palffy, aby umieścić go w armii 
demokratycznej w randze majora. 
Następnie Palffy w celu wzmocnie- 
nia organizacji szpiegowskiej oddał 
Korondy'ego Ministerstwie Spr. Wewn. 
Tutaj na polecenia Rajka Korondyi 
zorganizował z b. żandarmów, ofice- 
rów armii Horthy'ego, podoficerów i 
innych faszystowskich wyrzntków od 
dany sobie batalion, którym mógłby 
bezwarunkowo dysponować w akcji 
przeciwko republice. 


Bela Korondyi dopuścił się zbrodni 
będąc kierownikiem organizacji, któ- 
rej działalność zmierzała do obalenia 
siłą demokratycznego nstroju pań- 
stwowego i rządu demokratycznej re 
publiki. 

Oskarżony Pal Justns był od TO- 
ku 1932 agentem węgierskiej policj: 
politycznej. 

Znając rolę Justusa, jako donosi- 
ciela, szef jugosłowiańskiej misji 
wojskowej w Budapeszcie, płk. O- 
brad Cicm:l ż współpracownik mi- 
sji major Jaworski, przyjęli Justu- 
sa do jugosłowiańskiej organizacji 
szpiegowskiej. Jaxa deputowany do 
Zgromadzenia Narodowego, jaka 
członek kierownietwa partii socjal 
demokratycznej i dyrektor. radia 


informacje i przekazywał je jugo- 
słowiańskiej organizacji szpicgow- 
skiej. Materiały informacyjne otrzy 
mywał zawsze dd Justusa specjalny 
pałnomocnik Rankowicza. Pal Ju- 
stus poza szpiegostwem na rzecz Ju- 
gosławii, zajmował się również 
szpiegostwem dla attache kultural- 
nego poselstwa francuskiego w Bu- 
dapeszcie, Francois Gacheau. Justus 
dopuścił się więc zbrodni szpiego- 
stwą i zdrady stanu. 


W uzasadnieniu aktu oskarżenia 
|prokuratór stwierdził m. ini 
Raik 1 


| Laszlo jego wspólnicy 


` 


węgierskiego, Justus zbierał poufne | faszyzmu niemieckiego, 


pię- |lai kierował na ważne stanowiska w 


aparacie państwowym osoby, wylyno 
wane przez organizację szpięgow= 
ską. M. in, skierował on do biura re- 
paracyjnego b. kapitana policji, szpie 
ga jugosłowiańskiego, Józefa Hege- 
duesa. Szalai dopiał tego, że agent 
jugosłowiańskiej organizacji szpiezo- 
wskiej na Węgrzech, Anton Rob, stał 
się posłem w parlamencie. 

Szalay był jednym z kierowników 
orzanizacji, której działalność zmie- 
rzała do obalenia demokratycznczo 
ustroju państwowego. 

Oskarżony Milan Ognienowiez, oby 
wate! węgierski, w roku 1945 został 
zwerbowany na służbę szpiegowską 
przez kierownika jugosłowiańskiej 
organizacji. szpiegowskiej, Antona 
Roba. Zwerbował on z kolei dalszych 
agentów iza ich pośrednietwem otrzy 
mywał poufne informacje o sytuacji 
wewnętrznej i wiadomości o innym 
charakterze, Przekazywał je co mie- 
siąc jugosłowiańskiej organizacji 
ajpiegowsijaj, za co pobierał regular 
nie wynagfOdzenie pieniężne, 


władzę na Węgrzech 


stworzyli organizację, która zmierza 
ła do obalenia węgierskicj demokra- 
cji ludowej, zagwaraniowanej usta- 
wą konstytucyjna, do likwidacji nie 
podległości Węgier i do ujarzmienia 
kraju przez cudzoziemców. Rajk i 
jego banda postawili sobie za cel 
oderwanie Węgier od obozu Obroń- 
ców Pokoju, który jest jedyną gwa- 
rancją wolności i szczęścia naszego 
narodu oraz przykuć nasz kraj do 
frontu imperialistycznego, a tym są- 
mym poniżyć go do roli satelity, 
marionetki imperialistów. Celu tego 
zamierzali dopiąć przy zbrojnym 
poparciu dzisiejszych przywódców 
państwa jugosłowiańskiego Tito, 
Rankowicza, Kardela i Dźilasa. Sni- 
skowcy chcieli przekształcić Węgry 
w kolonię jugosłowiańską, w kalo- 
nię Tito, który wraz ze swą bandą 
zdezerterował z obozu socjalizmu i 
demokracji do obozu obcego kapita- 
łu i reakcji i uczynił w ten sposób 
z Jugosławii wasala imperialistów 
amerykańskich. 

Za planami Rajka i jego wspólni- 
ków ukrywał się imperializm ame- 
rykański, który w okupacyjnych 
strefach Niemiec i Austrii zebrał 
już sforę psów łańcuchowych, b. ni- 
lnszowców, faszystowskich oficerów 
Horthy'ego, b. żandarmów, liczących 
na to, że znowu będą mogli, podob- 
nie jak w roku 1944, zatopić we 
krwi węgierski fud pracujący i zno- 
wu — tym razem nie w interesach 
lecz impe- 
| WIRY amerykańskich — zaprze- 
dać Węgry i tym samym zniszczyć 
cały dorobek naszego wyzwolenia 1 
odrodzenia. 

Laszlo Rajk i jego wspólnicy nie 
cofali się przed żadną podłlością, sby 
dopiąć tych zbrodniczych, nikczem= 
nych celów. Nie ma żadnych da- 
nych, które by świadczyły, że oskar 
żeni dopuścili się swych przestępstw 
w stanie nienoczytalnym lub z przy- 
czyn, które wykluczałyby możliwość 
prowadzenia procesu į ukarania o» 


| skarżonych. Dlatego tež oskarżenie, 
| wysunięte przeciwko nim, posiada 
moc praw, 


Nr 25% 


14 września 


Budować więcej, 


| | ej, lepiej i oszczędniej | 


Łódź 


nie może pozostać w tyle za 


współzawodnictwo 


Warszawą 


damy już duże doświadczenia. po 
zwalające na to, byśmy mogli z 
góry wszystko przewidzieć į zara 
dzić wszelkim trudnościom. 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


Nieporządki w „Bloku“ 


| Nowe metody pracy, 
e i racjonalizacia podniosą nasze budownictwo 
vE aa 9.0 | - na odpowiedni poziom 


UWAGA. DZ. STAROMIEJSKA! 

Dziś dnia 14 o godz. 17-tej odbe- 
dzie się odprawa sekretarzy Pod- 
staw. Organizacji Partyjnych w Lo- 
kalu Dzielnicy Staromiejskiej, Po- 
łudniowa 11. Ze względu ną waz- 
ność spraw obecność sekretarzy 
obowiązkowa. 


UWAGA, SEKRETARZE P. O. P. 
DZIELNICY GÓRNA — LEWA! 
zawiądamia się, że dnia 14 b. m. 
o godzinie 16,30 odbędzie się odpra- 
wa sekretarzy w lokalu dzielnicy 
przy ul. Wigury Nr 4-6. Obecność 
obowiązkowa. 

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE! 


Uwaga Kolporteży Podstawowej 
Organizaoj: Partyjnej Dzielnicy 
Śródmieście, Komitet dzieln'cowy 


Śródmieście zawiadamia, że w dniu 
14. IX. br. godz. 16-ta odbędzie się 
w lokalu dzielniey przy ul. Piotr- 
kowskiej Nr 53 odprawa Kolporte- 
rów. Podstawowych Organizacji Par 
tyjnych. Obecność obowiązkowa. 


4 komplety orzeka ące 
przy URN Sródmieście 
załatwiają spory lokalowe 


W tych dniach nastapila reorga- 
nizacja działalności Komisji Loka- 
lowej przy Starostwie Śródmiej- 
skim. Usprawmieniem działalnosci 
Komisji zajęła się DRN-Śródmie- 
ścia. Dotychczas skład Komisji był 
stały, obecnie zaś zorganizowano 4 
komplety orzekające, które powoła- 
ne zostały właśnie przez DRN. Od 
chwili złożenia wniosku odwóław- 
czego w sprawie lokalu do chwili 
uzyskania orzeczenia upływać ma 
obecnie najwyżej 2 tygodnie czasu. 


W ub. miesiącu obradowała w Warszawie Krajowa Na 


rada Budowlana. 


Narada ta zajęła się omówieniem spo- 


sobów podniesienia wy dajności pracy w przemyśle” bu- 
dowłanym. Powzięte uchwały przyczynią się niewatpli- 


wie do znacznego przyśpieszenia tempa robót 


budowla- 


nych w całym kraju. Realizacja tych uchwał na, terenie 
łódzkim jest w tej chwili najważniejszym zadaniem na- 
szego aktywu budowlan ego. 


J ytyczne Planu 6-cio letnie- 
go przewidują ogromny roz 
wój budownictwa. Zadania sta- 
wiane przed budownictwem bę- 
dą rosły z roku na rok, szybciej, 
niż będzie wzrastał napływ świe- 
żych sił roboczych i technicznych. 
Było by rzeczą niemożliwą spro- 
stać tym zadaniom przy pomocy 
przestarzałych przedwojennych 
metod pracy. Dlatego też konie 
czne jest wypracowanie nowego, 
socjalistycznego stylu pracy. Mu- 
simy walczyć o zwiększenie wy- 
dajności pracy zgodnie z hasłem: 
„Budewać więcej, lepiej i oszezed 
niej przy jak najmniejszym wzro- 
ście zatrudnienia”. 
Przykładem świeci Warszawa, 
gdzie olbrzymi wysiłek i zdecy- 
dowana walka o zwiększenie tem 
pa i unowocześnienia budownictwa 
rekordy murarzy, tyhkarzy, zbro 
jarzy, cieśli, betoniarzy, instala- 
torów i innych pracowników bu 
dowlanych dały już przełomowe 
rezultaty, Osiągnięcia Warsza- 
wy są już naśladowane i rozbow- 
szechniane w całym kraju. Pełne 
wprowadzenie nowych metod i 
stylu pracy zależy jednak przede 
wszystkim od aktvwn i od ogólu 
robotników, zatrudnionych na bu 
dowach, A 


Uigowe oplaty za kąpiele 


w Miejskich Zakładach Kąpielowych 


Wydział Zdrowia Zarządu Miejskie 
go przypomina, że zakłady, zatrudnia 
jące ponad 100 pracowników, nieza- 
leżnie od rodzaju produkcji, winny 
zapewniać pracownikom bezpłatne 
korzystanie przynajmniej raz w ty- 
godniu z kąpielisk oqólnych, poza za 
kładem pracy, jeżeli nie posiadają 
własnych, urządzeń ousa s » 

Ze swęi strony Zarząd: Miejski w 
Łodzi, pragnąc uprzystepnić rżeszom 
pracowniczym korzystanie z kąpieli 
'w Miejskich Zakładach Kapielowych, 
wprowadził obecnie ulgowe opłaty 
za kąpiele przy zbiorowych zaku- 
pach biletów przez zakłady pracy. 
Cena takiego biletu ustalona została 
w wysokości'2U zł za natrysk i 40 zł 
za wannę. 


Ośrodki oświatowe 
Miejskiego Uniwersytetu 
Społecznego 


Wydział Oświaty — organizuje w 
ramach działalności Miejskiego Uni 
werzytetu Społecznego ośrodk: o- 
światowe przy ui. Rudzkiej 56, Przy 
szkole 42, Mazowieckiej 43, 1-go 
Maja 87-89, Staszica 1-3 i Rzgow= 
skiej 30. W Ośrodkach prowadzone 
będą: 1) kursy krótkoterminowe o 
różnym charakterze, 2) kształcenie 
systematyczne, 3) cykle odczytów i 
wykładów, 4) świetlice oraz 5) wy- 
cieczki. 

Zapisy przyjmowane są w Ośrod- 
kach od dnia 12 do 17 września rb., 
w godzinach od 18 do 20. Kandy- 
daci winni mieć przynajmniej lat 
18. Ośrodki Oświatowe liczą prze- 
de wszystkim na napływ kandyda- 
tów z tych zakładów pracy, które 
znajdują się w ich pobliżu. 

Kontakty z zakładami pracy zo- 
stały już nawiązane, y 


Oddział Gospodarki 
Mieszkaniowej 
w nowej siedzibie 


Miejski Oddział. Gospodarki Miesz- 
kaniowej, który załatwia sprawy 
związane z remontami budynków mie 
szkalnych, sprawy czynszowe w do- 
mach Zarządu: Nieruchomości Miej- 
skich, oraz sprawy dotacji z Fundu- 
szu. Gospodarki Mieszkaniowej, prze- 
niesiony został z ul. Piotrkowskiej 17 
de nowej siedziby przy ul. Piotrkow 
skiej 104a — parter. 


Siasia ścieków na Lublinku 
jutro już będzie czynna 
W dniu jutrzejszym nastąpi otwar 


ciągów i Kanalizacji na Lublinku. 
W roku 1945 uciekające hordy 
h:tlerowskie zniszczyły całkowicie 
urządzenia mechaniczne tej stacji, 
unieruchamiając je na długie lata. 
Obecnie dzięki odbudowaniu sta- 
cji. mieszkańcy ulicy Obywatelskiej. 
Kwiecistej i okolicy rzeki Neru nie 
będą wdychali zatrutego powietrza, 
Otwarty kanał wylotowy został za- 
stąpiony-krytym f. zw. kolektorem. 
Kanał ten wpada na Stację Ścieko- 
wą, gdzie wody będą mechanicznie 
OCZYSZCZANIA iB. U.) 


Ulgowe bilety zakłady pracy na- 
bywać mogą w I Zakładzie Kąpielo- 
wym (Wodna 25), w II Zakładzie Ka- 
pielowym (Mielczarskiego 11) i w 
UI Zakładzie Kąpielowym (Krucza 
Nr ti). : 


Walka 5 szybkość budowy mit- 
si się ściśle wiązać z walką o ja- 
'kość wykonania. Jeśli po wyko- 
paniu dołu na fundamenty rozpo- 
czyna się praca betoniarzy, kła- 
dących ławy fundamentowe, to 
musza oni sprawdzać robotę ko- 
paczy, którzy przygotowali im te 
ren. Jakość wykonania funda- 
mentów kontrolują murarze, mu- 


rarzy-tynkarze td. — każdy rze- 
mieślnik sprawdza pracę swego 


poprzednika, Przy tej walce trze 
ba pamiętać o oszczędności — 
obniżyć koszty i nie marnotrawić 
sił ludzkich. 

Łódź, drugie pod względem 
wielkości miasto w IPolsce, nie 
może pozostać w tyle. Osiągnię- 
cia łódzkich przodowników — 
pracowników budowlanych win- 
ny być wykorzystane dla spopula 
ryzowania nowego stylu pracy w 
naszym mieście Rekordy, które 
wykazały wyższość systemu trój 
kowego, nauczyły nas, jak wielkie 
Znaczenie posiada planowe zorga 
nizowanie płacu budowy. Bez 
sprawnej i szybkiej dostawy ma 
teriałów osiągnięcia naszych re- 
kordzistów  murarskich byłyby 
niemożliwe. 


Harmonogram jest na budowie 
tym, czym w fabryce plan pro- 
dukcyjny, Walka wiec o jego wy 
konanie i przekroczenie musi być 
naczelnym zadaniem każdej zało 
gi budowlanej, 


Nie ma nic bardziej niebezpie- 
cznego, jak zwalanie winy za nie 
zgodny z harmonogramem postęp 
robót na brak dokumentacji tech- 
nicznej lub materiałów, lub inne 
„przyczyny obiektywne”, 


Coraz: więcej. oświetlo 


W krótce zapłoną m tns angy 


Upośledzenie naszego miasta pod 
względem oświetlenia ulic uwypukla 
fakt, że na ogólną długość ok. 1,100 
km ulic w Łodzi oświetlonych jest 
zaledwie 400 km ulic, czyli ok. 35 
precent. 

Ta bolączka 
miot szczególnej troski Zarządu Miej 
skiego, który w budżecie na rok 1949 
przeznaczył na oświetlenie ulic kwo- 


stanowi więc przed- 


tyczne miało uzyskać na początku 
br. 45 kim ulic, przede wszystkim w 
takich dzielnicach miasta, jak: Rada 
doszcz, Chojny, Stoki, Retkinia i Si- 


łączony został projekt oświetlenia 
jeszcze 10 km ulic. Ponadto w celu 
wykorzystania  istniejacych instala- 
cji gazowych zaprojektowano. oświe- 
tlenie gazem 7.800 m ulic, a miano- 

Wól- 
Kątnej, 


wicie: Czerwonej, Skorupki, 
czańskiej, Żeromskiego, 
Skrzywana 1 kilku innych. 

Jak wygląda realizacja tych pro- 
jektów? Dotychczas udało się już o- 
świetlić elektrycznością ul. „Napiór- 
kowskiego I pasaż, łączący w. Piotr- 
kowską z Al Kościuszki. Całkowicie 
wykonano również oświetlenie gazo 
we na 9 ulicach. 

Zainstalowaniu oświetlenia na po- 


OGŁOSZENIE 


nych ulic w. Łodzi 


zestałych ulicach na przeszkodzie 
staje brak kinkietów i armatur, ną 
Które czekają brygady elektrowni. 
Zarząd Miejski dołoży wszelkich sta 
rań, aby trudności te przezwyciężyć. 
Aż do czasu nadejścia armatur wy- 
konane będą inne roboty, Obecnie 
w Parku Jilianowskim, przy ut. Jaz 


Kierownictwo budowy choćby 
najlepsze, nie wykona planu bez 
oparcia się o załogę, radę zakła- 
dowa i organizację partyjną. Rze 
telnie ujęty harmonogram trzeba 
przedstawiać i objaśniać załodze 
na częstych maradach wytwór- 
czych. Ustalenie konkretnych co 
dziennych zadań dla każdej bry- 
gady i poszczególnego robotnika 
pozwoli rozwinąć inicjatywę i wy 
dobyć ogromne możliwości, istnie 
jace w klasie robotniczej. 

Przez ścisłą współpracę całej za 
łogi z kierownictwem, przez współ 
ząwodnictwo pracy i racjonaliza- 
cję, przez nowe metody i styl pra 
cy, zaoszczędzimy miliony robo- 
cze-godzin i przyspieszymy nasz 
marsz do socjalizmu, 


Bel. 


geniusz Fibak — 
„Blok“. Ścinki z 


/ 


powstają ogromne sterty odpadków. 
dżą się insekty i szczury, które dokuczają ludności za- 
mieszkującej w sąsiedztwie fabryki... 

Kierownictwo fabryki powinno najrychlej wywieżć śmie: 


„Przy ul, Strzelców Kaniowskich nr 25 — pisze ob. Ew- 


mieści się fabryka pudełek tekturowych 
tektury s4 wyrzucane na podwórze, gdzie 
W stertach tych gnież- 


ci, oraz uporządkować i wyczyścić swe podwórze. 


Bufet kolejowy na 


Dworcu Kaliskim 


Ob. Z. N. pisze: „Przed parn dniami wyjeżdżałem służbowo do Warszawy. 
Ponieważ wyjazd nastąpił niespodzianie, nie zdążyłem posilić się w mieście 
musiałem wobec tego skorzystać z bufetu II kłasy na Dworcu Kaliskim. 


Obiad, który mi podano, nie nadawał się zupełnie do jedzenia. 
otrzymałem wodnistą lurę, a „drugie danie* nie grzeszyło świeżością. 


Zamiast zupy 
Zama 


czem, że był to obiad tak zwany a la carte, bowiem klubowych obiadów na 


Dworcu nie ma.n". 


Przez łódzkie dworce przepływają codziennie setki osób, które w razie 
potrzeby powinny w bufecie kolejowym znaleźć smaczne i pożyune jedzenie. 


Oczywiście, kuchnia bufetowa «winna 
obiady popularne i klubowe. 


wydawać również niegorsze w smaku, 


Oczekujemy wyjaśnień od dyrekcji POK, która 


| wydzierżawia bufet, jak również od dzierżawczyni bufetu, ob Chałkowskiej. 


UŁ. NAPIOÓRKOWSKIEGO I UL. 
DUBOIS BĘDĄ  UPORZĄDRO- 
p JANE 


W odpowiedzi na listy czyteln'- 


ków, zamieszczone w rubryce „Mia- 
nz a z NA EZ A W DAT WAB A MA 


Lapisy na Studium Wstępne 
przy Wyższej Szkole 
Pedagogicznej w Łodzi 


„Termin dodatkowy zapisów na 
jednoroczne Studium Wstępne przy 
Państwowej Wyższej Szkole Peda- 
gogicznej w Łodzi, którego ukończe 
nie upoważnia do wstąpienia na 
I rok Wydziałów: Humanistycznego. 
Przyrodniczo =- Geograficznego i 
Matematyczno - Fizycznego został 
wyznaczony do dnia 25 września 
1939 r. 

Egzaminy na Studium Wstępne 
odbędą się w dniach 26 — 29 wrześ- 
nia b. r. Wszyscy kandydaci obowią 
zani są zgłosić się da egzaminu dnia 
26. TX. b. r. o godz, 8. Zapisy, dodat- 
kowe dla kandydatów na rok I od- 
bywać się będa od dnia 26 września 
do 8 październ:ka b. r. Bliższych jin- 
formacji udziela Sekretariat Pań- 
stwowej Wyższej Szkoły Pedag- 


Posia- | gicznej w Łodzi, AL. Kościuszki 21. 


elektryczne 
i gazowe 


nosika I na Nowym Złotnie stawia się 
słupy j zakłada przewody. W Kolej- 
ności ruszą prace i w innych dziel- 
nicach. 

Należy jeszcze dodać, że także 
Gazownia Miejska niezadługo przy- 
stąpi do oświeślenia 46 ulic o ż5wwnej 
długości 25 km. (Stk.) 


Likwidujemy bolączki 


| sto i jego bolączki* pt. „Nieporząd- 

ki na ul. Dubois“, oraz „Skargi 
mieszkańców  Zarzewa”, otrzyma- 
liśmy od Zarządu Miejskiego wy- 
jaśnienia w tych sprawach. Wynika 
z nich, że chodnik na ul. Napiórkow 
skiego od toru PEP do cmentarza 
ułożony zostanie w roku 1950, a 0- 
świetlenie tego odcinka przewidzia- 
ne jest w pierwszym trzyleciu pla- 
nu 6-ietniego. 

Co się zaś tyczy ul, Dubois, to 
tempo robót zostało ostatnio zwięk= 
szohne. ponieważ przeżwyc.ężonńno 
trudności w  otrzymywaniu nie- 
zbędnych materialów budowlanych. 


Ukończenie jezdni nastąpi najnóś- 
niej w końcu bm. 


DOM PRZY UL .GDAŃSRTEJ 31-4 
BĘDZIE REMONTOWANY „ 

W związku z listem naszego czy- 
telnika z dn, 28 sierpnia br. 
„Zaniedbany Dom", Zarząd Miejski 
zakomunikował nam, że posesja 
przy ul. Gdańskiej 31-a objęta jest 
planem remontowym na gok bieżą- 
cy. Przewidziane jest również przy- 
|łączenie do miejskiej sieci wodo- 
ciągowej. Narazie naprawiono j za- 
betonowano przeciekający zbiornik 
na wodę, > 


Elektryczny ostrzegacz przeciwpożarowy 


Nowy wynalazek polskiego inżyniera 


W lipcu br. da Łódzkiego Komite- 
tu PZPR zgłosił się ob. inż. W. Rā- 
czyński i przedłożył projekt elek- 
trycznęgo ostrzegacza przeciwpożaro 
wego. Wynalazek inż. Raczyńskiego 
jest wprawdzie oparty na wzorach 
zegranicznych, ale projektodawca 
znacznie uprościł swój ostrzegacz, ob 
nifajac koszta jego produkcji. 

Zastosowanie ostrzegacza w zakła- 
dach przemysłowych, mayazynach 
itp. przyczyni się do podniesienia sta 
nu bezpieczeńsiwa i zmniejszenia 
liczby pożarów. Przyrząd ten alarmu- 
je dyżurnego strażaką o każdym wy 
padku podniesienia się temperatury 
do stanu, grożjcego pożarem. Może 
on np. znależć zastosowanie przy sil- 
nikach elektrycznych, turbogenńera= 
torach itp., gdzie przekroczenie tem- 
peratury, ustalonej dla tonienia się 
inelacji, powoduje krótkie spięcie i 
pcżar. 

Przyrząd Inż. Raczyńskiego może 
również znałeźć zastosowanie w pro- 
thikcji przemysłowej,« jak np. przy 
wyrobie sztucznego włókna, gdzie 


3 7 | | 
1ĘSO — wędlin Yo smalec 
W- tygodniu bieżącym od dnia 14|nr 13 —- 0/40 kg wędliny; na odcinek 
do 17 września rh. włącznie zaopa-,nr 12 — 0,25 kg smalcu. 


trzymy sie w mieso, wędliny i sma- 
lec na następujące odcinki bonów 
tłuszczowych 1 kuponów kontrol- 
nych: 
Bony tłuszczowe z 
kat. PR-R: 

na odcinek nr 11 — 0,5 kg mięsa 
wieprzowego; na odcinek nr 12 — 
0,5 mięsa wołowego oraz 0,125 kg 
smalcu; na odcinek nr 13 — 0,40 kg 
wędliny. 
Kupony kontrolne z m-ca września 
kat R: 


na odcinek nr 2 — 0,50 kg mięsa 
wieprzowego: na odcinek nr 9 — 
0.50 kg miesa wołowego; na odcinek 


m-ca września 


PRZETARGU. 


Ekspozytura Centrali Handlowej Przemysłu Metalowego z sie- 
dzibą w Łodzi przy ul. Gdańskiej Nr 77a, ogłasza przetarg ograni- 


czony na roboty adaptacyjne w b 
dzi przy nl. Gen. Świerczewskiego 


- Dodatkowo do tego planu do- 


| 
|ts 24 milionów zł. Oświetlenie elek- 


iurech Hurtowni C.H.P.M. w Eo- 
Nr 68-65, 


i Ślepe kosztorysy otrzymać można w Ekspozyturze C.H.P.M., ul. 


w dniu 16 września r.b. o godz. 
Þa 


— 
id bej 
jar 
La] 


i Gdańska Nr 77a w wydziale inwestycji. 
Komisyjne otwarcie ofert w kopertach 


zalakowanych nastąpi 


10-ej. 


Ekspozytura C.H.P,M. zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
z, bez podania przyczyn, jak również unieważnienia przetargu, 
a pn AE LAWA TAMY" KG | WY RM ERA PO e r 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
im. Marcina Kasprzaka 
poszukują 


PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 


Łódź, AI. 1-go Maja 31-33 


KIEROWNIKA WYDZIAŁU ENERGETYKI I RUCHU 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PPRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 


i Podania wraz * życiorysem rzyjmuje Wydział Personalny. 
cie Stacji Ścieków Wydziału Wodo- ! Por o s 


NR 31 


‘w Zgierzu, ul. 17-go Stycznia 43 


zatrudnią natychmiast: 


1) Wykwalifikowanego kalkulatora 


2) Technika konstruktora 
3) Technika Wydziału Planowania 
1) Biegłą maszynistkę. 


Zgłoszenia osobiste z podaniem 
Personalny. 


i życiorysem przyjmuje Wydział 
1723-3 


Dony Huszczowe z 
kat. PR-S; 


na odcinek nr 6 — 0,40 kg mięsa 
wiepźzowego lub wołowego oraz 
0,125 kg smalcu; na odcinek nr 7 — 
0,20 kg wędliny, 4 


kupony kontrolne 
kat. PR: 


na odcinek nr 16 — 0,40 kg mięsa 
wieprzowego lub wołowego oraz 
0,25 kg smalcu; na odcinek nr 17 — 
0,20 kg wędliny. 


m-ca września 


z m-ca września 


Nie posiadajacy bonów tłuszczo- 
wych i kuponów kontrolnych moga 
zaopatrywać się w środę, dnia 14 
wiześnia rb. w mięso w ilości 0,50 kg 
wołowiny oraz w konserwy wna- 
stępujących sklepach spółdzielczych: 

Sklep 449 — Leszczowa 2 sklep 
447 — Pabianicka 59, sklep 448 — 
Rudzka 59, sklep 525 — Pabianicka 
6, sklep 434 — Rzgowska 146, sklep 
518 — Rzgowska 35a, sklep 250 — 
Napiórkowskiego 38, sklep 524 — 
Przędzalniana 91, sklep 464 — Armii 
Czerwonej 54, sklep 522 — Armii 
Czerwonej 13, sklep 380 — Księży 
Młyn 14, sklep 528 — Stalina 62, 
sklep 517 — Kilińskiego 143, sklep 
235 — Narutowicza 19, sklep 184 — 
Nowotki 61-63, sklep 516 — Naruto- 
wicza 73, sklep 440 — Pograniczna 
51, sklep 352 — Plac Kościelny 6, 


peaa i a a 
Nie stać cię na dobrą książkę ku charską... | 
— W roczniku tygodnika „KOBIETA“ znajdziesz ponad 300 f 
przepisów wypróbowanych, nowoczesnych | 

j 
4 


na smaczne i tanie potrawy, C 


E O CC EE E TE PA 0 = 
Z a a a PZPC 


OGŁOSZENIE 


Przedsiębiorstwo Budownictwa 


ul. Piotrkowska 50, podaje do wiado mości, że ogłosiło przetarz na 
dostawę 15.000 ton żwiru rzecznego płukanego — termin dostawy 
do dnia 31 października 1949 r. Dokładne dane dotyczące przetar- 
tu znajdują się w Monitorze Polskim Dzienniku Urzędowym R. P 


Część „B“ Nr B-68. 


jsklep 457 — Wojska Polskiego. 40, 
i sklep 435 — Pina 49, sklep 433 — 
Limanowskiego 86, sklep 247 — Zgier 
ska 183, sklep 285—11 Listopada 10, 
sklep 62! — Śródmiejska 68, sklep 
¿Al — Gdańska 72, sklep 526 — Kąt- 
na 54, sklep 436 — Falsztvńskieqo 
14, sklep 403 — Zawiszy. 26, sklep 
533 — Abramowskieqo 19. 


Łódź—Wieluń 
nowa linia autobusowa PKS 


Wczoraj przedstawiciele PKS w 
Łodzi udali się do Warszawy po od- 
biór 6 nowych autobusów 
„Chauśson*, Autobusy y 
wać będą nowa linię Łódź — Wie- 
luń, której otwarcie nastąpi w dmm 
2 października br. (m) 


Liceum Drogowe w toii 


Państwowe Szkoły Budownictwa 
Lądowego w Łodzi przyjmują zapi- 
sy do nowego Liceum Drogowego. 
jedynej tego rodzaju uczelni w wo- 
jewództwie łódzkim, Kandydac':(ci) 
z małą maturą, którzy pragną otrzy 
mać dyplomy „Techników. Drogo- 
wych" mogą być do tej szkoły przy- 
jęci po złożeniu egzaminu wstępne- 
go. Informaci: bliższych udziela ge= 
kretarlat PSBL. ut. Legionów 
15a. 


ena numeru 25 zł. 


WZM a a 


Przemysłowego Nr 2 w Łodzi, 


typu | < Ą 
te obsiygi- | Czałni na nazwisko Gawora Marian. 


1724-K 


A, SA o 


przekroczenie krytycznej temperatu- 
ry przyczynia się do niewłaściwego 
dojrzewania masy i jej częściowego 
lub całkowitego zepsucia. 

Inż. Raczyński jako świadomy, choć 
bezpartyjny, obywatel, oddał swój 
wynalazek na usługi Państwa i spo- 
łeczeństwa bezinteresownie, prosząc 
jedynie o powierzenie mu kierownic- 
twa nad produkcją tych ostrzegaczy, 
chce on bowiem mieć możność dal- 
szego ich udoskonalania i przystoso= 
wania dla celów produkcyjnych róż- 
nych gałęzi przemysłu. 

EE EO P+ 4-11 OWNER O O © R Z A ZA 
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Sm'erć przy piwie 
W restauracji przy ulicy Nowo- 

miejskiej 11, pijąc piwo zmarł nagle 
ob. Leon Wołowski, zamieszkały 
przy ul. Edwarda 37, Zwłoki zosta- 
ły przewiezione do Zakładu Medy- 
cyny Sądowej. Przyczyną zgonu 
prawdopodobnie udar serca. 


Dyżury aptek 

Dzisiejszej nocy dyżurują naste- 
pujące apteki: 

Piotrkowska 95 — Barfoszewsk:, 
Rokicińska 53 — Czyński, Zgier- 
ska 63 — Dancerowa, PI. Wolno- 
ści 2 — Rówińska - Koprowska, No 
wotki 91 — Stanielewicz, Rzgow- 
ska 51 — Sinięcka, Gdańska 23 — 
Borkowski, 


Ogłoszenia drobne 


piein ie a dry ył 
ZGUBIONO legit. fabryczna na na- 
zwisko Szymczyk Stefan. 13574-G 
ZGUBIONO legit. służbową, PZPR, 
Przy- 
Zw. Zaw. 
jobczy: 13572-G 
POTRZEBNY waflarz. Zgłaszać się 
ul. 6-g0 Sierpnia Nr 40. 13571-G 
ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie- 


AEBE KZ 5570-G 
ZGUBIONO książeczkę z Urzędh Za 
trudnienia: na nazwisko Rudnicki 
Wiesław. 3569-G 


EE ET R EE E A 
SKRADZIONO legit. Zw. Zaw. Buj- 
wid "Mieczysław, kartę repatriacyjną 
Czerepko Daria, B. Joselewicza 22. 
3582-G 
AGUBIONO kartę rejestracyjną 
RRU-Łódź miasto, Jędrzejewski Te- 
lesfor. 135683-G 
DEKORATORÓW zaraz zatrudnią 
Powszechne Domy Towarowe w bo- 
dzi. Zgłaszać się do Wydziału Perso: 
nalnego, Piotrkowska 60-62. 1727-K 
ZGUBIONO kartę RKU-Łódź na- 
zwisko Klimek Józef, Marcina 13. 


ARE ŻA 2 21 AMO, 
ZGUBIONO książeczkę Ubezpie- 
czalni Społ. . Jędraszczyk Leon, 
Szterlinga 9. 13580-G. 
ZGUBIONO legit. PZPR. nazwisko 


Filipiak Józef, Ozorków, Krzeszew= 
ska 15. 13579-G. 


BRYCZESY zanim kupisz — obej- 
rzyj u Wojciechowskiego. Fiotrkotw= 
ska 59, poprzeczna oficyna. 1639-]£ 


KURSY Księgowości, Masżynopisa- 
nia, Stenógrafii, Korespondencji, 
Stowarzyszenia Sftenografów i Ma- 
szynistek. Początek 5 września. Za= 
pisy Jerozolimska 1 230 


Dte 


E 


Nowości wydawnicze 
Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych 


Aniela Kozłowska — „Pochodzenie 
zbóż i ziemniaka”. Str. 66, cena 100 
zł. — Jest to nowy tom z.cyklu wy> 
dawancgo przez bibliotekę przyrod- 
nieze., Autorka w ciekawej formie o- 
mawia w nim zagadnienia pochodze: 
nia roślin uprawnych, w szezerólno: 
świ zhóź i ziemniaka. Broszurka spe: 
cjalnie polecana dla liceów i zawa- 
dowych szkół rolniczych. 

„Praca wychowawcza na wczasach 
dzieci i młodzieży“. Zbiór pogadunek 
pod redakcją M. Kondratowiczowej, 
R. Kochańskiego i BE. Religi. Stron 
210, cena 200 zł. Pożyteczna publisa- 
cja, gdzie zostały zebrane i opraco- 
vane materiały ułatwiające wycho- 
wawcom pracę ideowo-wychowawczą 
na wczasach młodzieżowych. 

Stefan Kawyn — „Polska myśl 
demokratyczna w poezji”. Stron 134, 
cena zł 150, Antologia" poezji pol- 
skiej z łat 1831—1863, 

Charles Dickens — „A. Christmas 
Caroli. Stron 242, -cena zł 215, — 
Opowiadanie ujęte w formę podręcz 
nika szkolnego dla nauki języka an- 
gielskiego, opracowane przez Kazi- 

„1nierza Kordaszewicza, 
OOR DATE 10h MA ZAIR AAA A im moim DD PN ME _ KANA 


NSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
Łódź, ul, Jaracza 29 7 

Dnia 17 września 1949 r, o godz. 
19.15 odbędzie się otwarcie sezontt 
(40 Państwowym Teatrze im, Stefana 
Jaracza, na które dany będzie dra- 
mat Juliusza Słowackiego pt. „Maria 
Stuart“ w inscenizacji, reżyserii i de 
koracjach Iwo Galla, z ilustracją mu 
zyczną Waldemara Maciszewskiego. 
Postacie dramatu: Maria Stuart — 
Krystyna Królikiewicz, paź — Hali- 
na Racięcka, Botwell — Ryszard Ba- 
rycz, Rizzio — Jerzy Ćwikliński, Du- 
glas — Włodzimierz Fabisiak, Mo- 
tron — Hdward Gudowski, Nick — 
Bronisław Pawlik, astrolog — Cze- 
sław Przybyła, Darnley — Zygmunt | 
Rzuchowski, Lindsay — Jerzy Szpu- 
DAT: 

Passe*pes tout nieważne, 


TEATR LALEK. „ARLEKIN” 
Łódź, Piotrkowska 152 
Codziennia o godz. 17-ej. „Koloro: 
we piosenki”, W niedzielę dwa wi: 
dowiska: godz. 15%i 17. W ponie- 

cziołki nieczynny. 


I TEATR „OSA“ 

Traugutta Nr 1 
Codziennie o godz, 19.30 w niedzie- 
le i święta o godz, 18 i 19.30 kome- 
dia muzyczną „Krawiec w zamku”. 


ADRIA — „Młoda Gwardia“ II seria 
godz. 16, 18, 2 
film dozwol. dia młodz. od lst 14 
BAŁTYK — „Śpiewck nieznany” 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 
BAJKA — „Ostatni etap“ 
godz. 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 
GDYNIA „Program Aktualności Kra 
jówich i Zagranicznych Nr 39 
godz 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 > 
HEL (dla młodzieży): — „Postrach 
mórz” — godz. 16, 18, 20 
MUZA — „Dzieci z jednego po- 
dwórka'* — godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 
POLONIA — „Harry Smith odkrywa 
+ Amerykę" w pęlskiej wersji 
godz: 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Ulica Granicz- 
na“ — godz. 15.80, 18, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 12 
ROBOTNIE — „Tragiczny pościg” 
godz. 1500, 18, 20.30 
film dożwoł. dla młodz. od lat 18 
ROMA — „Przygody Nasredina" 
godz. 16, 20 
film dozwolony dla młodz, od lat 40 
REKORD — „Zawieja* » 
dla młodzieży godz, 16 
godz, 18, 20 seanse normalne 
STYLOWY — „Wyspa bezimienna” 
dla młodzieży godz. 16 
„Aleksander Newski“ 
godz, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 
ŚWIT — „Słońce wschodzi” 
godz. 138, 2 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 
TĘCZA — „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 16.80, 18.30, 20.80 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 
TATRY — „Muzyka i miłość“ 
godz, 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 
WISŁA — „Diabelska Grań* 
godz, 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz, od lat 7 
WOLNOŚĆ — „Diabelska Grań“ 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz, od lat 7 
WŁÓKNIARZ — „Śpiewok nieznany” 
ódz, 16.30, 18.30, 20.30 
iim dozwol. dla młodzieży od lat 14 
ZACHĘTA — „Młoda Gwardia“ 
I-sza. soria 
godz. 16.50, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz, od lat 14 


kazn * par 


cr. 


Kazimierz Demel — „Biologia mo: 
rza”. Stron 140, cena zł. 200. — Aun- 
tor w wyczerpującej formie daje o- 


Lraz najważniejszych przejawów ży- 


cia morskiego, jego flory i fauny: 56 
rysunków i mapek w tekście, 

Inż. Tadeusz (rasiński — „Staty- 
styka budowli oraz wytrzymałość 
tworzyw*, Stron 494, cena zł 490. 
Podręcznik dla szkół budowlanych ty 
pu licealnego. 


Na boisku w 


Co nam opowiadali 


ŚRODA 14 WRZEŚNIA 


12.04 Wiadomości południowe oraz 
przegląd prasy stoł. 12.20 Muzyka. 
12.25 (E) W audycji Zw. Samopomo- 
ty Chłopskiej — pog. Z, Rozwadow- 
skiego pt. „Licencja ogierów w woj. 
lódzkim*: 12.35 (E) Muzyka dla slu- 
chaczów wsi. 12.55 „Na swojską nu- 
te”, 15.55 Audycja szkolna dla kins 
Xi XI. Ogólna charakterystyka pol- 
skiej literatury średniowiecznej. 13.55 
(Ł) Chwila muzyki, 14,00 „Świetlice, 
fabryczna: — montaż. 14.15 (E) 
Chwila muzyki, 14.20 Muzyka fran- 
tuska. 14.50 (Ły Komunikaty, 14.55 
(Ł) Skrzynka GRR, 1500 (I) Mazy- 
ka rozrywkowa, 15.15 (Ł) Aktualno- 
ści łódzkie. 15.25 Program dnia. 15.3 
„Gdy baśń staje się prawda* — au- 
dycja słowno-mczyczna dla. dzieci. 
15.50 „Sylwetki techników i przodow 
ników budownictwa“, 16.00 „Melodie 
ludowe". 16.20 (£) Muzyka operet- 
kowa. 16,40 W ramach audycji „W 
pracowniach łódzkich uczonych, är- 
tystów i pisarzy“ — rozmowa z pro- 
fesorem M. Hesenową. 16.50 (E) „Z 
dziedziny radiotechniki* — nog. inż. 
B. Klimaszewskiego. 17.00 I dziennik 
popołudniowy. 17.15 „Mełodie ope- 
retkową i filmowe", 13.00 „Głos ma- 
ja kobiety. 18.15 Pogadanka z cy- 
klu: „Poznaj swój kraj”. 18.25 Arie 
i pieśni kompozytorów rosyjskich w 
wyk. W. Kaczmara — bas. 18.45 
„Nasze miasto“ — montaż poetycki. 
9.00 TI dziennik popołudniowy, 19.15 
„Szpilki“ — audycja satyryczna. 
19,30 Koncert Chopinowski w wył 
Józefa Smidowicza. 20.00 „Wrzesień 
Warszawy 1939 roku“ — fragment 
reportażu Z. Petersowej. 20.20 Kon- 
cert rozrywkowy w wyk. orkiestry 
tanecznej PR. Transmisja do Pragi. 
21,00 Dziennik wieczorny. 2140 „Da 
leko od Moskwy* — kol. ode. powie- 
ści W. Ażajewa. 22.00 „Ulubione me- 
lodie“ w wyk. sekstetu PR. 22.45 (E) 
Wiadomości sport. 22.50 (Ł) Dwie 
pieśni włoskie w wyk. tenora Costa 
Milona. 22.58 (Ł) Omówienie progr. 
lok. na jutro. 28,00 Ostatnie wiado- 
mości, 23.10 Koncert symfoniczny. 
23,50 Program na jutro. 24,00 (Ł) 
Koncert życzeń. 0.10 (Ł) Zakończe- 
nie audycji i Hymn. 


N iśdawno w Różycy, wiosce poto- 
żonej w” powiecie brzezińskim, 
gminie Gałkówek, na terenie ponie- 
mieckim padło -z trzaskiem kilka 
drzew. Młodzi chłopcy z zapałem wy 
cina toporatni stare pnie, zasybywa 
li dały i wkrótce Różyca mogła się 
pochwalic swoim własnym boiskiem 
sportowym Dumni byli chłopcy''ze 
swermo dziela. Radość ich jednak nie 
trwała długo. Pewnego dnia Kierow- 
nictwo szkoły, do której ten. teren 
należał, cofneło swe uprzodnie zezwo 
lenie i hoisko zamknęło. 

Na próżno: wędrowali młodzi spor- 
tawcy Różycy pó rozmaitych urzę: 
dach. Nawet Zarzad Powiatowy, któ- 
ry szedł im na rękę i pozwolił urzą. 
dzić boisko na wyżej wspomnianym 
terenie, tym razem okazał się bezsil 
ny. Trudno, szkoła musi być rózbuy- 
dowana i teren musimy wykorzystać 
— odpowiedziano im kategorycznie. 

Cała praca chłopców poszła na 
próżno. 


W BIERNIKU WŁOŚCIAŃSKIM 
NIE LEPIEJ 

Podobna historia miała miejsce w 
powiecie skierniewickim, gminie Ko- 
rebienice we wsi 
ski. Tutejszy Ludowy Zespół Sporto- 
wy, liczacy około 30 członków na u- 
Gótze przy szkole wybudował swoimi 
rekami prowizoryczne boisko do siat 
kówki, później chłopcy usypali bież- 
Tig; a wkrótce nawet poszczycić się 
już mogli wcale: przywoiłą skocznią. 

Kierownik szkoły początkowo pa- 
hzył na to wszystko przychylnym ©- 
kiem, później jednak odczwało się w 
nim zakorzenione'widocznie od daw= 


TOT CKE TATO ATA EOTRYJUĘCI ZO ORT. 
Poradnik 


wychowamia 
tzycznego 


Gimnastykę codzienną, f 
ranną można uprawiać nawet BEz 
spetjalnych przyrządów, we włus-5 
nym pokoju. Jej zadaniem jest wg 
ciągu kilku minut ćwiczeń rozru-j 
szać cały organizm. Gimnastykę w 


formie systematycznie prowadzoó- 

"at, | A 5 nych lekcji należy już ćwiczyć wj 

Uśmiechnij stę speejalnych salach, wyposażonych 
"= =. IEEE MCZ mA e R WNN 


w spęcjalne przybory Gimnastyka 
zawodnika w jakiejś dziedzinie sporg 
tu wymaga boiska, lub sali i przy-$ 
borów. Istnieje wreszcie rodzaj gim 
nastyki, nazywanej popularnie przyj 
rządową, Która ma charakter spor-f 
towy i ta stanowczo wymaga éw- 
czeń odbywanych pod okiem in-f 
struktora i specjalnych przyrządów.h 
Do przyrządów tych należą: drążek, ý 
poręcze, kółka, koń, sitrzynia, Gim- 
nastyka przyrządowa należy do trud% 
nych dyscyplin sportowych. Ćwi-B 
czenia jej są bardzo efektowne, aleg 
też z wymagające kilku lat syste-4 
matycznie prowadzonej pracy. 

Łódź posiada kilka sekcji gimna- 
styki przyrządowej w różnych klu-$ 
bach i kilku dobrych. instrukiorów 
w tej dziedzinie. sportu, Wszyscy 
chętn: uprawiania gimnastyki przy- 
rządowej winni zgłosić się do od- 
powiednich klubów, lub tęż doj 
Łódzkiego Okręgowego Związki 
Gimnastycznego (ul. Curie-Skłodow 
skiej 28 tel. 211-65), które mogą u- 
dzielić bliższych informacji o moż!:-H 
wości ćwiczeń. 


— Co ci się stało?,.. 
— Eeee... nic! Założyłem się z Jan- 
kiem, kto przebiegnie bliżej przed sa- 


ntochodem i.. ja 
łem... 


naturalnie wygra- 
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obrońcy 
mówie. 


Biernik Włościań- | 


IZ E>raczi GONeSZG.-. 


g mistrzostw siaątkó 
kanie Polska — Rumunia (kobiety), 


skiej najlepiej w tym dniu zagrała 


fki w pierwszym secie grały dobrze 
i defensywnie. 
g Bieresin (ZSRR). 


| uzyskano następujące wyniki: 


nie, odbędzie się Doraczne Walne Ze- ski; Adsmski (Związkowiec Zryw), 8 PCHA ed sm 
gbranie Łódzkiego Okr. Zw. Tenisa | W ojkov ka (Lechia Tomąsz.), Hein- Dział partyjcy 254-25 
A Stołowego. Bez względu na ilość o-|Tychówna, Juszczakówna  (Łodzian- ay 2 
becnych w dragim terminie Walne ka), Bruder, Majer (Spójnia Solidar- An acewoneEszów robor: 
AZebranie jest prawomocne. Eluby, ność), Stolarski (Oratorium), Wyżej e Ao Es Bra 2] a 
jna których ciążą wszelkie załegłości | Wymienieni zgłoszą się w dniu 18 Dział AUMERE Citi KER 
obowiązane są przed Walnym Ze- | PM. (niedziela) na godz. 10-tą rano Dzia! miejsk, 1 sport. 234-21 
$ braniem uregulować je, w przeciwnym | 90, lokalu WZKS Ognisko, ul. Kiliń- wewn. $ | 11 
razie nie bedą miały prawa głosu na |5kiego 177. Dat ekonomiczny ER 


H Walnym Zebraniu ŁOZTS. 


j browolska, Krzysik, Talerówna, Grzel 


— Naród nie zapomni 


Nie od razu spostrzeżono nieobecność Topolowa. Ale- 


JE" = ME 


zina za ia a MC ala a oaóncj A: 


Bierniku Włościańskim pasa się krowy... 


członkowie naszych Ludowych Zespołów Sportowych po- powrocie 
z dożynek we Wrocławiu 


Sportowe w województwie 
rczwijają się i krzepną. 
MILI GOŚCIE 
Przedwczoraj powrócił do Łodzi z 
dożynek we Wrocławiu reprezenta- 
cylny* Zespół Ludowy naszego woje- 
wództwa, który we Wrocławiu w kla 
. syfikacji zespołowej ogólnopolskich 
Ludowe Zespoły Sportowe, które | piegów na przełaj zajął 4 miejsce, W 
powstały w tym roku, częsta muszą | zespole tym biegały dwie zawodnicz 
borykać się z wieloma trudnościami Ki i trzech) zawodników. tü òd nas, 
t dokonywać wielu wysiłków pionier spod Ładzi. 


skich, aby utrzymać się na powierzch ERA y E 
ni i zapuścić gleboko swe korzenie | PRZEDSTAWIAMY MISTRZYNIĘ 
w tę zaniedbaną glebę. Zapały jed- BIEGU NARODOWEGO 
nak młodzieży wiejskiej da uprawia- POW. BRZEZIŃSKIEGO 

nia sportów nie osłabiają te wszyst- Dziedzińtska Maria, mieszkanką Ro 
kie przeciwności, Ludowe Zespoły | kicin, gmina ł;szew, powiat Brzeziny 


łódzkim | po raz. piorwszy w swej krótkiej ka= 
rierze sportowej udziela wywiadu. 
Jej smayła twarzyczka jest wyraźnie 
zeżenowana, Jest ona Jedyną sports- 
menką w swej wiosce, liczącej zale- 
dwie 30 gospodarstw i około 100 mie 
szkańców. Fieqać zaczęła w tym ro* 
ku i już może się pochwalić takim 
sukcesem, jak zwycięstwo w Biegu 
Narodowym powiatu brzezińskiego. 

We Wrocławiu Marysi nie bardzo 
się poszczęściło. Wyprżedziło ją 10 
zawódnibzek, a co najgorsze jej naj- 
lepsza koleżańka, 15-letnia Krajewska 
Cecylia (mieszkanka Komorowa. gm, 
Łaźisko, powiat Brzeziny), o trzy la- 
ta młodsza od niej, zajęła 9 miejsca 
wysuwając sie o dwa miejsca przed 
nią. 


ra mieszczańskie wyrachowanie i 

dzisiaj na boisku.. pasą się krowy. 

POMIMO TEGO LZS ROZWIJAJĄ 
SIĘ I KRZEPNĄ 


Nie wesoło przedstawią się jeszcze 
sprawa wychowania fizycznego “i 
sportu na wsi. 


NA*„PSIEM POLU” 


— Trasa była bardzo ciężka — mó 
wią zgodnie. — Biegałyśmy 500 me- 
trów z hakiem po zjeżdźonvm autami 
rżysku. Kurz był niesamowity. 

Na złą trasę narzekali również 
chłopcy. Było ich trzech: Zawalidro- 
ga, Płuciennik 1 Jenus. Zawalidroga 
to mieszkaniec Radziwiłłowa (powiat 
skierniewicki, gmina  Korabienice), 
Iuciennik — Różyc (powiat Brzezi- 
ny, gmina Gałkówek), Janus — Bier- 
rika Włościańskiego (powiat Skier- 
niewice, gmina Korabienice) i jako 
rezerwowy reprezentował nasze wo* 
jewództwo jeszcze Gronczewski Ed» 
mund z Różyc. 


WYNIKI. 


Chłopcy biegi 8 kilómetry i indy- 
widualnie zajęli: 19 miejsce Janus, 
21 — Płuciennik i 22 — Zawalidroga. 
Nie są to sukcesy, ale chłopcy ci za- 
crèi biegać również dopierc w tym 
reku, a że są młodzi, kariera sportos 
wa stoi przed nimi otworem. 


Reprezentanci LZS województwa łódzkiego na dożynkach w Spale 


SKOŃCZYĆ Z CHAOSEM 


Aby jednak nie zniechęcić z nich 
wielu — musimy stanowczo przyjść 
tym wszystkim piońnierom sportu na 
Wwśł'z Wićększą pomocą, a _ przede 
wszystkim sprawić, aby rożwój wy- 
chowania fizycznego i sportu nie był 
hamowany przez dziwny chaos, jaki 
u ras na wsi wciąż jeszcze pod tym 
wzgiędem panuje. i 


- Polska — Rumunia 3:0 


PRAGA (obsti wli) — W dalszym Kobiety: CSR=Holandia 3:0 (15:0 
clągu odbywajzcych się w Pradze |15:0, 15:1), Francja — Węgry 2:1, 
ii rozegrano spot | (15:17, 15:12, 15:2, 15:11). 

Mężczyźni: ZSRR — Rumunia 8:0 
(15:4, 15:6, 16:14), W trzecim secie 
Rumuni prowadzili 12:8 i 14:10, nie 
mogge jednak seta rozstrzygnąć na 
English, cała zaś drużyna grała rów | swoją korzyść. 
ño i zwyciężyła zasłużenie. Rumun- PA ii 

Zapowiedziany przyjazd reprezen- 
tacji państwa Izrael został odwoła- 
ny z przyczyn technicznych, w związ 
ku z czym spotkanie Polska—Tzra2Ql į 
nie odbyło się, 


Walne zebranie łódzkich ping-nongistów | 
Dnia 18 bm. (niedziela) w salijczyk, Ossowski (ŁKS Włókni rz 
( | ) arz), 


WZES Ognisko przy ul. Kilińskiego Bednarek, Latkowski (Ozniwo), Kry 


197 o godz. 9,30 w pierwszym termi-| . 4 + : 2 
nie, o godz. 10 — w drugim termi. | 2757 (Ognisko), Furmańska, Badow- 


zakończone zwycięstwem Polski 3:0 
(15:10, 15:9, 15:8). Z drużyny pol- 


; 
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Decyzją Zarządu z dnia 7. 9. 49 ty 
postanowiono skreślić z listy sędziów 
ŁOZTS ob. Cieślińskiego Hieronima 
za niesportowe zachowanie się i o- 
brażenie Zarzędu ŁOZTS w dniu 2. Mpa Jada 
9. 1949 r. w lokalu WZRS Ognisko. D-05157 
CRONE ETO NEES SESE EEE 

— Będziecie żyli sto lat, a jeśli będzie za mało, to 
przedłużymy wasze życie jeszcze o sto — zażartował 
Aleksy. 

Coś w rodzaju zazdrości drgnęło w sercu Chmary 


Wzywa się następujące zawodnicz- 
ki i zawodników w celu odebrania 
dyplomów za odbyte mistrzostwa in- 
dywidualne w sezonie 1948-49: Do- 


waszych nazwisk, sławni 
Ojczyzny — powiedział Rogow w pożegnalnej 


Daleko od Moskwy 


Huragan szalał całą dobę i cały czas ani na chwilę 
nie ustawała obawa o losy rurociągu. Cała trasa w mil- 
czeniu oczekiwałą końca walki z rozszalałym żywio- 
łem. - / 

Następnego dnia burza nagle ustała. Robotnicy za- 
jęli się obliczaniem szkód i nieszczęść. Gruba warstwa 
śniegu pokryła ziemię. Drogi zginęły. Budynki zanio- 
sło śniegiem. Tam gdzie sterczały ogromne jamy, wy- 
kopanie pod zbiorniki ropy, obecnie wznosiły się śnieżne 
góry. 

Jak zwykle po burzy, robotnicy wszyscy co do jednego 
wyszli, aby oczyścić drogi i miejsca pracy, mieszkania 
i składy. Bylcby tylko ocalały części rurociągu na lo- 
dzie! Wreszcie dobrnęli do nich, idąc głębokim rowem 


| w śniegu. Na szczęście obawy okazały się płonne — ru- 


rociąg był nieuszkodzony! ć 

W walce z huraganem zginęli: dziesiętnik Goncza- 
ruk, szofer Kozyrew, spawacz Masłow: przepadli bez 
wieści cieśla Siemion Petrow i robotnik Firsow: przy= 
puszczalnie uniósł ich wicher, Chatkę stojącą na cyplu 
zrzuciło w dół, a cudem uratowany kierownik ruchu Be- 
rezow nie przestawał dziwić się, opowiadając, że hura- 
gan razem z'chatką podniósł go nad ziemię, pokręcił ze 
dwie minuty w powietrzu i rzucił w dół, 

Umarlych pochowano na brzegu we wspólnej mo- 
gile; 


ksy zbladł na tę wiadomość. Beridze przypomniał so- 
bie, jak wygnał z cieśniny Kużmę Kużźmycza i przy- 
wieźli mrożonej ryby—-nawagi. Z grupą pogranicznej 
straży przybył lejtenant Baturin. Z rozmowy z nim Ale 
ksy dowiedział się, że jest on synem słynnego mistrza 
„króla hutnictwa”, z którym inżynier miał sposobność po 
znać się w fabryce Terechowa. 

— W ubiegłym tygodniu otrzymałem od starego list 
— powiedział pogranicznik. — Podzielił się ze mną ra- 
dosną nowiną: Dudin i Pisarew przyjechali do fabry= 
ki i wręczyli przechodni Czerwony Sztandar Państwo= 
wego Komitetu Obrony, 

Pewnej nocy przybył z tajgi na przybrzeżny teren 
na krótkich myśliwskich nartach geolog Chmara, z ple- 
cakiem i dubeltówką na ramieniu. Spytał o Kowszo- 
wa i zaprowadzono go do nowego, doskonale zaopa- 
trzonego ciepłego namiotu, w którym mieszkali Beri- 
dze, Kużma Kyżmycz, Kowszów i Tania. 

Inżynierowie siedzieli przy. stole i pili herbatę. 
W niewielkm namiocie było ciepło i widno. Podłogę 
wyłożono skórami niedźwiedzi i jeleni. 

Tania opowiada, jak podezas oględzin z nurkami dna 
cieśniny, w najgłębszym m ejscu natrafili na okręt wo- 
jenny. Smełow obiecał, że z bieyiem czasu postarają 
się go wydobyć: 

— Jest to chyba ofiara z czasów . japońskiej wojny, 
— zauważył Popolow, — Czy; doczekamy dnia zapłaty 
za Port = Artura, za zn szczenie „Warino»”? Dwaj moi 
bracia tam zginęli, 


na widok tej grupy rodzinnej. 

Zdjął czapkę i zbliżył się do stołu. Tania pierwsza 
g0 poznała i nie mogła powstyzymać okrzyku zdziwie- 
nia, 

— Proszę się nie lękać, miła Tatiano Petrowno, spo- 
kojnego człowieka — uśmiechnął się Chmara dobro- 
dusznie, podając jej rękę. 

„=. Nie miałam zamiaru się lękać. Po prostu wasze 

zjaw'enie sę tutaj jest bardzo niespodziane — odpo- 
wiedziała Tania, pódkreślając w rozmowie zwrot na 
„wy” i zimno odwzajemniając uścisk jego ręki, 

„Spojrzawszy ukradkiem na Beridzego dostrzegła, że 
nie spuszcza on z gościa badawczego spojrzenia. Zeu- 
ważył zdenerwowanie Tani i zrózumiał, że z tym czło- 
wiekiem łączyła ją nie tylko zwyklą znajomość, 
Chmara obszedł wszystkich, mówił przyjemne słowa 
i usiadł obok Aleksego. Kowszów nie bardzo ucieszył 
się jego wizytą, ale zaczął go podejmować uprzejmie. 

— Ot, i spotkaliśmy się, mówił Chmara, serdecznie 
spoglądając i wydobył z plecaka butelkę wina, — Czy 
pamiętacie wieczór w Rubleżańsku? Z. waszego powo- 
du przebyłem w tę stronę dziesięć kilometrów pó taj- 
dze, Wybuchy słychać na całej wyspie. Myślę sobie 
ciekawe, cò się tam teraz dzieje. i 
, Topolow nie spuszczał oczu z Chmary i nieprzyjąźż- 
nie cos mrucząc, poruszał wąsami. Spotkał się kiedyś 
z Chmarą ze dwa razy u Grubskiego i dlatego jego 
wizyta popsuła staremu humor. 


"mru s La MIE E à 


